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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie, do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem|kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem 
Szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do ł 
bi wa c e ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, 
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Wychodzi codziennie 0 


Wszechpolacy — a Kraków. 


Na odbytym przed tygodniem we Lwo- 
wie zjeździe stronnictwa naro d owo- de- 
mokratycznego skarżono się i żalono, 
że rozwój stronnictwa był stosunkowo naj- 
mniejszym — najmniej zadawala- 
jącym — w Krakowie, że tu zdobywa- 
nie nowych zwolenników dła idei wszechpol- 
skich postępuje bardzo powoli — wskutek 
czego Organizacya stronnictwa w tej stolicy 
Polski obejmuje jedynie kadry bez możności 
wypełnienia ich partyjnymi szeregowcami. 
Ten dla stronnictwa niepomyślny stan rze- 
czy składano na karb niedostatecznej i nie- 
odpowiedniej agitacyi i ze względu na to po- 
stanowiono podobno utworzyć w Krakowie 
osobny komitet agitacyjny. eń 

Gdyby kierownicy partyi wszechpolskiej 
głębiej byli wniknęli w przyczyny tego fia- 
ska dotychczasowych swych zabiegów w Kra- 
kowie, byliby zapewne nabrali przekonania, 
że nie jestono bynajmniejobjawem 
dziwnym, lecz poniekąd zupełnie 
naturalnym. Stosunki polityczne w Krakowie 
inaczej się kształtowały, niż życie polityczne 
we Lwowie. Podczas gdy w grodzie nadpeł- 
twiańskim panował od początkn ery konsty- 
tucyjnej — która dopiero umożliwiła wytwo- 
rzenie się jawnego i legalnego ruchu polity- 
cznego, wieczny niemal ferment, wśród któ- 
rego powstawały i upadały coraz nowe pra- 
dy, kierunki i grupy partyjne — życie poli- 
tyczne w Krakowie bardzo wcześnie już sk ry- 
stalizowało się w dwóch kierunkach — 
konserwatywnym i postępowo-demo- 
kratycznym. Partya konserwatywna, któ- 
ra tu powstała, osiągnęła rychło wielką siłę 
i nadawała przez czas dłuższy kierunek ca- 
łej polityce w kraju i kraju wobec Wiednia. 
| krakowska partya demokratycz na ma 
za Sobą przeszłość dłuższa, niekiedy, jak za 
Romanowicza i Asnyka świetną, a temsamem 
poważne tradycye. Gdy — później znacznie 
powstał u nas ruch socyal n 0-d emo kra- 
tyczny — również do największej siły do- 
szedł on w Krakowie i tu skupił najwybi- 
tniejsze siły partyjne. Wśród tak — niejako 
ustalonych stosunków stronniczo-politycznych 
— nowe kierunki partyjne nie znajdują ko- 
rzystnego dla siebie gruntu, przyjmują się z 
trudem tylko i mogą liczyć jedynie na we- 
getacyę. — Wyjątek stanowią takie prądy, 
które siłą naturalnejprzemiany, do- 
konującej się na szerokim terenie 
pod wpływem ważnychfaktów Ar 
lucyi wyrastają z miejscowyc 
stosunków. 

a . 

Tego wyjątkowego charakteru ruch 
wszechpołski w Krakowie nie miał i nie ma. 
Nie zrodził się on u nas — lecz sztucznie 
przeniesiony został na grunt krakowski. Kra- 
ków jest miastem tak nawskrós polskiem, ży- 
cie narodowe opiera się tu. na tak silnych 
kodstawach gorącego poczucia patryotyczne- 
go i najŚświetniejszych tradycyi narodowych, 
że nie potrzebuje żadnej sztucznej podniety 
za pomocą środków radykalnych lub nawet 
szowinistycznych. Swój rozrost we Lwowie 


i wschodniej Galicyi partya wszechpolska za- 
wdzięcza jedynie i wyłacznie walce polsk o- 
ruskiej: Kwestya ruska, która tam wysu- 
nęła się niemal na czoło wszystkich „Spraw 
narodowych, w zachodniej czysto połskiej Ga- 
licyi, a zwłaszcza w Krakowie mniej budzi 
roznamiętniepia — ze spokojniejszą, chłodniej- 
szą spotyka się oceną — co jest chyba obja- 
wem zupełnie naturalnym. Tak więc dążno- 
ści wszechpolskie nie znajdują tu tych wa- 
runków do silnego zakorzenienia się i roz- 
woju, jakie istnieją we Lwowie i wschodniej 
Galicyi. 
k * 

Po zatem zaś — stronnictwo narodowo- 
demokratyczne zdyskredytowało się 
na gruncie krakowskim całym szeregiem po- 
pełnionych błędów. Kraków i zachodnia 
Galicya — bezpośrednio wolne od „niebez- 
pieczeństwa ruskiego“ z dwoma innemi nie- 
bezpieczeństwami borykać się muszą. Pier- 
wszem jest nacierająca gwałtownie od za- 
chodu nawała germańska — zapuszcza- 
jąca swoje szpony aż pod same mury stolicy 
Piastów i Jagiellonów —- a drugiem ściśle 
z nią skojarzona i niejako przednią jej straż 
stanowiąca fala żydowska. A właśnie 
względem tych dwóch wrogich i nam fu Zza- 
grażającyah żywiołów stronnictwo nar odo- 
wo-demokratyczne zachowywało się dotych- 
czas dziwnie — nie powiemy już biernie = 
lecz w każdym razie.. mało energicznie. 
Kraków nie zapomniał jeszcze niefortunnego 
ubiegania się kandydata narodowo-de- 
mokratycznego bar. Batlaglii o mandat 
z rąk Niemców w Białej, umizgów ówcze- 
snych do tych wrogich względem narodowo- 
ści naszej intruzów ikompromisowego 
z nimi paktowania. Był to krok w wysokim 
stopniu niewłaściwy, niezgodny nawet z in- 
teresami narodowymi na kresach zachodnich. 
Stokroć gorzej jeszcze przedstawia się nam 
tu polityka i taktyka wszechpołska w kwe- 
styi żydowskiej. Nie można partyi naro- 
dowo-demokratycznej oszczędzić zarzutu, że 
swoją agitacyą partyjną niernało się przyczy- 
niła do zdeprawowania postępowej de- 
mokracyipolskiej tak w Krakowie, 
jak i w innych miastach zacho- 
dnich naszegu kraju. Propagowany 
przez nią jako wytyczna naszych dążeń poli- 
tycznych „+goizm narodowy”, zamienił 
się tu naprawdę na wszechpolski egoizm 
partyjny. Zarzucając sieci na wyborców de- 
mokratycznych, wyciągając ręce po demo- 
kratyczne mandaty, wszechpołacy głównie 
popchnęli część tutejszych żywiołów demo- 
kratycznych w objęcia Żydów! Zagroże- 
ni bowiem w swoim bycie partyjnym postę- 
powi nasi demokraci szukać zaczęli pomocy 
u tych — bezzaprzeczenia — najniebezpie- 
czniejszych wrogów narodu nasze- 
go nietylko w Galicyi. Ponieważ zaś i „wszecli- 
polacy“ wobec Żydów zupełnie zapomnieli o 
swoim „zdrowym egoizmie narodowym“ — 
rozpoczęła się wtedy ta prawdziwa licytacya 
o żydowskie poparcie, to kupowanie sobie ży- 
dowskiej pomocy kosztem ustępstw narada; 
wych, które zabagniło cały ruch demo + y- 
czny u nas i mnóstwo najżywotniejszyc m. 
szych interesów wydało na łup pijawek żydo- 


FATALNY MILION. 


Pani Lowel jednak nie wiele sobie robiła 
Z tych skrupułów syna i po kobiecemu urzą- 
dzić chciała rodzaj wywiadu za pośrednictwem 
Urszuli. Nie przeczuwała, że matka Marty nie 
miała wcale zamiaru odgrywać roli obrażonej 
dumy i gotowa była sama natychmiast na- 
wiązać zerwane stosunki. Próżne były 7 
bawy i niepokoje obu matek, bo dzieci I 
potrafiły już porozumieć się same bez ich 
pośrednictwa. Marta napisała do narzeczone- 
80 długi, gorący list, wyznając mu całą pra- 
wdę, on zaś pospieszył natychmiast do niej, 
czując teraz dopiero, że bez względu na mi- 
lion jest on dla Marty koniecznym i że on 
jeden w tych warunkach jest pożądanym kan- 
dydatem do jej ręki; rozgniewany jednak na 
matkę za to, żę tak samowolnie rozporzą- 
dziła się jego osobą, nie przyznawał się przed 
nią, że jest już znowu szczęśliwym i przyję- 
tym narzeczonym panny Chauwain: 

Dnia jednego, w chwili, gdy pani Lowel, 
powziąwszy bohaterskie postanowienie, wią- 
zała właśnie pod brodą wstążki kapelusza w 
zamiarze udania się do rodziców Marty, 0- 
znajmiono jej niespodziane odwiedziny pani 


Chauwain. Nie wierzyła własnym oczom, gdy | 


wszedłszy do salonu, ujrzała ją czekającą na 
siebie. z 

Stanęła przed nią, nie śmiejąc wymówić 
słowa, witając ją tylko niemem uściśnieniem 
ręki. Pani Chauwain zato powstała z łago- 
dnym uśmiechem, spokojna dziś i pewna sie- 


NARODU 


godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


pismem (petit) za pierwszy raz 16 hałerzy, za każdy następny raz 12 hal., 


„Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, 
H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried, w Berlinie F. E. Coe, 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


la; do partyi, która obłudą, nieszczerością, 
brakiem zrozumienia sytuacyi i siły wroga — 
rozbiła własne swoje szeregi — a 
ogół cały od przesadnego zapału doprowa- 
dziła do zupełnego rozstr oju i naj- 
czarniejszego pesymizmu, aby w koń- 
cu abdykować na rzecz — ugodowych i re- 
akcyjnych żywiołów ? Czy po tem bankru- 
ctwie można się jeszcze entuzyazmować do... 
idei wszechpolskich*? 


wskich. Faktem jest, że ta dekadenc ya 
demokratyzmu polskiego w zachodniej Gali- 
cyi rozpoczęła się na dobre z chwilą poja- 
wienia się tu na widowni — wszechpol- 
skiej agitacyi — zaprawionej nieraz ja- 
skrawym filosemityzmóm -— dla dogodze- 
nia — egoizinowi partyjnemu.. 

Nie mogąc mimo to Znaleźć jeszcze dla 
siebie szerszego gruntu i oparcia — Naro- 
dowa demokracya w Krakowie i wogóle w 
zachodniej Galicyi — popadła w grzech dru- 
gi, a mianowicie — abdykując z niejednego 
postulatu, z niejednej zasady demokraty- 
cznej — jeśli nie w teoryi, to przynajmniej 
w praktyce — zawierała coraz jaskrawsze 
kompromisy z reakcyjnym konserwa- 
tyzmem, który tak się dał we znaki spo- 
łoczeństwu polskiemu w tej zachodniej czę- 
ści kraju, że coraz ogólniejszy wywoływał 
już odruch odporny. Demokracya polska 
walcząca ciężko z uroszczeniami tego kon- 
serwatyzmu, z jego powstrzymującemi cały 
nasz rozwój egoistycznemi wpływami — nie 
mogła się więc przekonać do tych wszech- 
polskich demokratów, którzy tu zarzucali 
swoje sieci, a przytem wysługiwali się kon- 
serwatywnemu wstecznictwu. Nie dość 
na tem, dorwawszy się zręcznym manewrem 
i przy pomocy otumanionych innych żywio- 
łów demokratycznych do władzy w Kole pol- 
skiem w Wiedniu — narodowa demokracya — 
przyswoiła sobie i tain... starą metodę kon- 
serwatyzmu i zamiast wlać do polityki na- 
szej w Wiedniu nowe życie, nowe myśli, no- 
we kierunki — jak to z patosem zapowia- 
dała — uprawia również frymarkę interesa- 
mi kraju i narodu na rzecz zaspakajania o- 
sobistych ambicyi swoich wodzów i stronni- 
ków — dalej zamiast uczciwej pracy i czy- 
nów, daje nam karkołomne kompromisy, na 
których ogół nasz wychodzi — jak przysło- 
wiowy „Zabłocki na mydle“... 

. 
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Tego chyba i najzagorzalsi stronnicy na- 
rodowej deinokracyi twierdzić nie zechcą. 
Szumne zjazdy partyjne we Lwowie — nie 
zdołają już odwrócić uwagi ogółu polskiego 
od tego upadku partyi, która narzuciła się 
całemu narodowi na wodza i przewodnika — 
a dziś faktycznie tylko jeszcze w wschodniej 
części kraju utrzymuje się na stanowisku, 
dzięki kwestyi ruskiej, jakkolwiek i co 
do niej popełnia błąd za błędem i prowadzi 
ogół polski wprost do — przegranej i kapi- 


tulacyi... 
a 
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Przywódcy narodowej demokracyi nie pu- 
winni siẹ więc dziwić, że ich partya nie znajduje 
u nas podatnego gruntu, że nie może so- 
bie zdobyć zwolenników i silniejszej podsta- 
wy. Górowała ona pierwotnie nad postępo- 
wą demokracyą przynajmniej tem, że posia- 
dała jasno określony program — podczas 
gdy postępowi demokraci po stracie pierw- 
szych swoich wodzów b!akać się zaczęli na 
bezprogramowych manowcach. Istnienie tego 
programu ułatwiało ogółowi kontrolę nad 
praktyką stronnictwa, które ubiegało się 
o jego względy — lecz właśnie ta kontrola 
wykazała tak częste odbieganie od 
programu w praktyce, że i ta prze- 
waga rychło znikła zupełnie. 

Utworzenie osobnego komitetu agitacyj- 
nego, działającego może innemi środkami, niż 
stosowane we Lwowie, nie zmieni już sytu- 
acyi na rzecz upadającej partyi. Na gruzach 
rozbitego i zdeprawowanego liberalno-demo- 
kratycznego stronnictwa w Krakowie, budzi 
się nowe inne życie, tworzy się nowa 
partya, zdrowaisilna, bo z natural- 
nej ewolucyi wyrastająca z żywioło- 
wego odruchu samozachowawczego przeciwko 
wyzyskowi żydowskiemu i torowanej przez 
Żydów padli! niemieckiej — stron- 
nictwo chrześćijańsko-socyalne. 

Jest ono niemniej narodowe od na- 
rodowej demokracyi, chociaź nie uzurpuje so- 
bie monopolu patryotycznego, jest nawskróś 
demokratyczne, a przejęte jedynie go- 
rącem pragnieniem oczyszczenia zabagnionej 
naszej atmosfery politycznej, pragnieniem 
czynów dla dobra ogółu. 

Opierając się na gruncie polskim, pol- 
skie stronnictwo chrześcijańsko-społeczne wy- 
powiada śmiało walkę tym, którzy wnoszą 
rozstrój do narodowego życia i wyzyskują 
dla siebie narodową p racę. My przed ża- 
dng, chociażby najdrażliwszą nie cofniemy się 
kwestyą,dażyćbędziomy do rozwiązania wszyst- 
kich zagadnień, które utrudniają nasz naro- 
dowy rozwój, a do tej pracy i walki powo- 
łujemy dziś przedewszystkiem te sfery naro- 
dowe, które dla dotychezasowych demokra- 
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Do wszystkich zaś wad i grzechów przy- 
łączyło się jeszcze owo straszne rozczarowanie, 
ów zabójczy niemal zadród, jaki zgotowała 
narodowa demokracya ogółowi polskiemu w 
Królestwie. Zblizeni bardziej do Warsza- 
wy — złączeni z braćmi w Królestwie licz- 
niejszymi węzłami nietylko narodowymi lecz 
także innymi — odczuwamy może silniej tę- 
tno tamtejszego życia — niż absorbowani 
walką z Rusinami bracia we wschodniej czę- 
ści kraju. To też boleśniej może odczuwamy 
i tę straszną wprost klęskę, jaką krót- 
kowidztwo i nieszczęsna dyploma- 
cya wszechpolska — zn ów tak nie- 
zgodna ze „zdrowym egoizmem n a- 
rodowym“, zgotowała społeczeń- 
stwu polskiemu w zaborze rosyj- 
skim. Klęska to tak dotkliwa, że zmusza 
wprost do bezwzględnego porachowania się 
z tymi, którzy ją na nas ściągnęli. Rozpra- 
wimy się z nimi jeszcze na innem miejscu, 
dziś ograniczamy się jedynie do pytania, czy 
demokracya krakowska może się zapalać do 
partyi, która na widowni Królestwa i w Pe- 
tersburgu tak sromotnie zbankrutowa- 
ła, że dziś sama abdykuje z przewodnictwa w | 
narodzie, której wódz i twórca w najkryty- 
czniejszej chwili składa broń i ustępuje z po- 


skład tabełaryczny, liczbowy, ad 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 
w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Administrącyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
zwraca. 


Adres Red.: UI. św. Krzyża 1.7. Adres 
tel „Głos Narodu“ Kraków, TeL Nr. 19. 


wiersza 30 hal. za pierw- 
egz. dia miejscowych pre- 
Raczkowski 14 CIt€ 
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tycznych stronnictw były tylko przedmi 0- 
tem wyzysku Partyjnego, a nie 
przedmiotem troski o ich dobro 
i byt. 

* J eżeli narodowa demokracya naprawdę pra- 
gnie jedynie dobra kraju i ogółu naszego, — 
w takim razie powinna zaniechać tu goni- 
twy za zdobyciem gruntu, pozbawionej wszel- 
kich widoków, a poprzeć uczciwie nasze usi- 
łowania! W takim atoli razie powinna się po- 
zbyć swego filosemityzmu — właś nie wo- 
bec Zydów oprzeć się na „zdrowym 
egolzmie narodowym“ — powinna da- 
lej zerwać ze swojem częstem zbacza niem 
ku konser w owi i wrócić do czy- 
stłości idei i zasad demokratycznych. Co do 
zrobiono, lecz hardzo 
niedostateczny. Niechże partya ta nie poprze- 
staje na tej nieśmiałej próbie, niechże tem 
woje błędy, a wów- 
mogli stanąć w jed- 
alki i pracy o do- 
ego! 


czas inoże będziemy 
nym szeregu do w 
bro narodu polski 


O sieroty. 


II, 


Akcya i troska społeczeństwa naszego 
o wychowanie sierót i dzieci zaniedbanych 
posiada dwie formy: stowarzyszeń i za- 
kładów, których łączna liczba wynosiła w 
naszym kraju n. p. w 1906 roku 81. 

„Oba rodzaje działania —- pisze Dr Olear- 
ski w niedawno wydanej swej rozprawie — 
pozostają w ścisłej z sobą łączności i zawie 
słości; stowarzyszenia wyszukują dzieci, a 
zakłady je przyjmują na wychowanie. Często 
Stowarzyszenie jest tylko organem pomocni- 
czym zakładu i dostarcza mu funduszów ze 
składek, albo umieszczając w zakłądzie dzie- 
ci, płaci zakładowi za ich utrzymanie. W o- 
statnim czasie — zdaniem Dra Olearskiego, 
w poczuciu coraz gorszego stanu, powstało 
u nas może nawet za dużo stowarzyszeń dla 
ratunku dzieci, pod rozmaitemi nazwami, a 
stosunkowo mało, bardzo mało po- 
wstaje Zakładów, bo — powiada autor 
— nic łatwiejszego, jak nap sać statut i za- 
wiązać stowarzyszenie, Daleko trudniej stwo- 
rzyć zakład, postawić potrzebne budynki u- 
zbierać na to potrzebne pieniądze, a nastę- 
pnie z roku na rok starać się o Środki na 
utrzymanie przyjętych dzieci“, 

Zdanie dra Olearskiego odnośnie do wiel- 
kiej liczby stowarzyszeń opieki nad sierota- 
mi jest zupełnie słuszne. 

Stowarzyszenia te, z powodu stosunko- 
wo nadmiernej liczby, wytwarzają sobie na- 
wzajem niezdrową konkurencyę, akcya cała 
się rozdrabnia, tworzą się Kółka i Kółeczka 
ze szkodą dla sprawy samej. Jak w każdej 
szerszej akcyi społecznej, tak i tutaj zda- 
niem naszem potrzebna jest pewna centrali- 
zacya i jednolitość Pracy, przyczem daleko 
skuteczniej można działać zbiorowemi siłami 
niż pojedyńczo. Wskutek rozbicia pracy i 
braku centralizacyi ogromna większość sto- 
warzyszeń jest tak słabą pod względem fi- 
nansowy m), „że z wydatniejszą pomocą siero- 
tom przyjść nie może i działalność swoją 


| rzucając jakiś po 


wain -— musimy pomyśleć już raz o ich przy- 
szłości. 

Lowelowa nie wierzyła własnym uszom. 
|Jakto! tak poprostu, bez cienia wymówki od- 
dają synowi jej Martę, bogatą dziś dziedzi- 
czkę? Nie, ta pani Chauwain to poprostu 
złotego serca kobieta. 

Fabrykantka czuła, że „Serce jej taje w 
piersiach, coś jakby łzy paliły ją pod powie- 
ką, otwarła potężne ramiona i objęła panią 
Chauwain, która uczuła się takźe wzruszona. 
Obie matki połączyły się szczerym, serde- 
cznym uściskiem. W chwilowem rozrzewnie- 
niu zapomniały obie o przyczynie i źródle 
tego, co je dotąd dzieliło, OBRA o voza 
i i agnie czego innego i zechce po- | potędze złota, któremu obie hołdowały, bez- 
rka a hiya, początkującym prze- | wiednie, napółświadomie. > było : wir 
mysłowcu, jakim był dziś Jerzy w stosunku |ich winą. W świecie, MA i órym A n k at 
do niej. W zmieszaniu swem szarpała wstążki | tylu, zimny rachunek, kolumny ka r dodawa- 
kapelusza, którego nie zdążyła jeszcze zdjąć. | nych stanowiły mak prawo, któremu się 
Czując wreszcie, że niepodobna zwlekać z od- | nikt nie śmiał opierać. One przynajmniej w 

aa wyjąkała niepewnie: pogoni swej za groszem miały usprawiedli- 
WE kala mnie pani w chwili właśnie, wienie, bo pragnęły go dla dzieci swoich. To 
dy się sama do państwa wybierałam, bo w Į uczucie oczyszczało je niejako we własnych 
oe v czasie ostatniej naszej rozmowy | Oczach i nadawało pewien cieplejszy ton wza- 
kg: umiałyśmy się jeszcze ostatecznie. jemnym ich stosunkom. A , 
nie "RA szystkiem chciałam państwu po- Pani Lowel rozplatała wreszcie wstążki 
wiiszować wygranej — dodała już śmielej |swego kapelusza, a odrzuciwszy go energi- 
E a tej myśli jak deski ratunku.|cznym ruchem, ucałowała raz jeszcze matkę 
% Pindiy obie na wielkiej kanapie z orze- | Marty. ` yk 
howego drzewa, pokrytej wypłowiałem obi- -— Pani jest „bardzo dobra! — zawołała. — 
ci 5 ez otwarte okno dochodził je stuk | Bo prawdę powiedziawszy, było się o co na 
ZEK z pobliskiej ślusarni Wrześniowe | nas pogniewać. Wielkie głupstwo zrobiłam, 
STAĆ rzedźier ało się przez białe niegdyś, |strojąc ceregiele z powodu tych sześćdziesię- 
pa ocno pożółkłe muślinowe firanki, | ciu tysięcy i nie dziwiłabym się wcale, gdy- 
a oc) godny blask na ten duży i|byście państwo teraz z nami zerwali. 
choć bardzo schludnie utrzy- — Nie mówmy już nic o tem co było, 
dzieci nasze kochają się i będą z sobą SZczę- 
śliwe, czegóż nam więcej trzeba. 

— Jednego się tylko lękam, czy nie bę- 


bie. Nie drżała już dziś o los swej jedyna- 
czki, nie śledziła z trwogą śmiertelną, co po- 
wie surowa kobieta, która tak niedawno je- 
szcze odtrąciła tak bezwzględnie wszelką myśl 
porozumienia. Dziś role były zinienione, ona 
to mogła dyktować warunki. Potęga złota 
stała dziś po jej stronie i pozwalała jej wy- 
ciągnąć rękę po szczęście córki z całą pe- 
wnością, że ięka ta nie zostanie odtrącona. 
Nie nadużywała jednak swojej przewagi i 
rzekła zupełnie swobodnym, przyjacielskim 
tonem: 

— Czy zgaduje pani po co tu przyszłam? 

Ale Lowelowa nie śmiała zgadywać, — 
Czyż to możliwe? Czyż Marta, posiadając mi- 


zwykle posępny, 


many salon. hi | 
ed Przychodzę oczywiście w sprawie na- 


szych dzieci — rzekła bez wstępu pani Chau- 


dziemy mieć kłopotu z Jerzym. Chłopak jest 
bardzo ambitny i przebąkiwał coś, że teraz 
nie wypada mu wcale myśleć o waszej Marcie. 

— To trudno uśmiechnęła się pani 
Chauwain. — Jerzy musi pogodzić się z my- 
ślą, że zamiast sześćdziesięciu tysięcy, córka 
nasza otrzyma pół miliona franków. 

— Pół miliona? co pani mówi to za wiele, 
rodzice nie powinni ogałacać się tak dla swo- 
ich dzieci. 

— Zachowujemy też drugie pół dla siebie, 
takeśmy już to uradzili, pan Chauwain i ja. 
Co do mnie oddałabym chętnie wszystko 
Marcie — dodała z egzaltacyą. — W istocie 
mimo, że tak zajęta tysiącznemi zmianami, 
jakie wygrany milion wprowadzał w jej ży- 
cie, pani Chauwain postanowiła odrazu od- 
dać go w całości córce. Zdawało się jej, że 
w ten sposób zrzuci z siebie odpowiedzial- 
ność za czyn, który spełniła, z miłości jedy- 
nie dla Marty. Na nieszczęście mąż jej był 
lis zdania, musiała więc uledz jego woli. 
Tymczasem matka Jerzego drżała tylko o 
aan tj palimy jaki wypadek nie 
zmienił coś w dobrem usposobieniu Marty i| dawały się jej ymi i 
A Gu ils Up na besini rym doda, dalsi Ti 
I piegata bez wytchnienia, załatwia- |c ny. Tyr j i i 
jąc wszystkie przedwstępne formalności. Jerzy = A Kai CT M rk 
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szczerze stęskniony za Martą, spędzał prz cowitość i 
niej całe dnie, usiłując zatrzeć zi peta Prg i eez IC i tm 


kie wsponnienia niefortunnego wystąpienia | ż 
swej matki. Marta była Zapewne szczęśliwa, 
mając wciąż przy sobie tego, którego tak 
długi czas miała za straconego, nie było to 
już jednak to pierwsze upojenie, jakiego do- 
znawała przed paru miesiącami, obcując z uko- 
chanym w willi Hyacynty. Bolesna próba, która 
przeszła, nie zmniejszając miłości jej dla Je- 
rzego, wsączyła do uczucia tego pewną go- 
rycz, która na razie stłumiona, miała rozwi- 


nąć się w przyszłości. Nie mogła zataić przed 
sobą, że tylko ślepy los zsyłając rodzicom jej 
niespodziewane bogactwo, połączył ją z tym, 
którego kochała, to też chwilami nienawi- 
dziła prawie owego miliona i marzyła z te- 
sknotą o tej tak niedawnej jeszcze przeszło: 
ści, gdy błądząc wraz z Jerzym nad brze- 
gami Sekwany, czuła się kochaną dla samej 
siebie tylko i poiła się pierwszą rozkoszą 
wzajemnego uczucia. Były to zresztą krót- 
kie tylko przebłyski, wir Przygotowań do no 
wego Życia, porywał ją także wbrew jej 
woli prawie. Patrzyła nie bez zadowolnienia 
na stosy batystów, koronek i jedwabi, sta- 
nowiących jej wyprawę mężatki. Upajała Bi 
wonią kwiatów, któremi obdarzał ją sadzi dą 
nnie Jerzy, przyjmowała nieskończoną ilość 
powinszowań 1 życzeń. Parę razy zaledwie 
widziała się z Lucyną, która jednak nie przy- 
jęła zaproszenia na weselne uroczystości. 
Przyrzekła jej tylko przyjść do kościoła w 
czasie ubrządku ślubnego. Urszula była także 
bardzo rozradowana. Dziesięć 
które otrzymała od państwa 
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zamyka w bardzo cłasnem kole. inaczej by 
rzecz wyglądała — gdyby akcyę tę scentra- 
lizowano. Możnaby ją wówczas podzielić i 
rozłożyć dowolnie i dowolnie nią na pożytek 
sprawy pokierować. Tymczasem atoli na cen- 
tralizacyę wcale się nie zanosi, przeciwnie, 
Są zwiastuny większego jeszcze, niż dotych- 
czas rozbicia i zachodzą poważne obawy 
skrzywienia wszelkich usiłowań społeczeństwa 
i akcyi ratunkowej sierót skierowania na 
manowce — z ogromną szkodą dla całej 
sprawy. 

Zanim zaznajomimy czytelników z nowy- 
mi pomysłami opieki nowych „działaczy spo- 
łecznych i opiekunów sierót, podnieść wypada 
jeszcze jeden dotkliwy brak w dotychczaso- 
wej opiekuńczej działalności społeczeństwa. 
Oto nie ma prawie w Galicyi zakładów dla 
dzieci poniżej 7 roku życia. Zakłady istnie- 
jące, już to z fundacyi albo ofiarnością spo- 
łeczeństwa utrzymywane przyjmują dzieci na 
wychowanie dopiero w wieku szkolnym. (Je- 
dyny wyjątek stanowi jak się zdaje, tylko 
Zakład p. Żurowskiej w Krakowie). Tamte- 
mi zaś, prócz tych, któremi gminy się opie- 
kują, choć je stowarzyszenia wyszukają, nie- 
ma się kto zająć ani przyjść im z pomocą. 
Gminy obowiązane do wychowania dzieci po- 
zbawionych środków do Życia oddają je z 
braku zakładów odpowiednich rodzinom 
prywatnym. Jeżeli rodzina przyjmująca 
dziecko na wychowanie, bierze je naprawdę 
w tym celu ażeby je — choć za pieniądze 
wychować w całem tego słowa znaczeniu — 
to jeszcze „pół biedy“. 

Ileż to atoli rodzin takich mamy ? Nale- 
ży przytem uwzględnić fakt, że gminy w wy- 
datkach na tego rodzaju cele, jak wychowa- 
nie — z konieczności — dziecka, które Bóg 
wie do kogo należy, są bardzo skąpe i usi- 
łują zawsze za możliwie najniższą cenę zna- 
leźć wychowawców. Po takie nieszczęśliwe 
dzieci zgłaszają się więc następnie rodziny 
niezamożne, ubogie, które z wychowania te- 
go dziecka pragną najczęściej skorzystać dla 
siebie — osiągnąć z tego jąkiś zysk — i 
to możliwie największy, na utrzymanie swo- 
ich własnych dzieci. 

Uwzględniając jeden i drugi moment, prócz 
całego szeregu innych jak niezgoda w domu, 
zaniedbanie czystości i t. d. moźna sobie ła- 
two wyobrazić skutki takiego „wychowania 
na koszt gminy*. O tych dzieciach, któ- 
re i opieki gminnej są pozbawione niema na- 
wet co mówić. Bardzo znaczny ich procent 
ginie przedwcześnie, a te, które zostają przy 
życiu, są najczęściej niedołęgami, niezdolny- 
mi do pracy, zdobywania sobie Środków do 
życia i stają się najczęściej ciężarem społe- 
czeństwa. 

Wszystkiemu temu choć nie całkowicie, 
to przynajmniej częściowo zapobiedz mogły 
zakłady, któreby zajęły się wychowaniem dzie- 
ci poniżej lat szkolnych. Dlatego też 
krakowska sekcya komitetu krajowego dla 
ochrony dziecka uchwaliła w maju ubiegłego 
roku rezolucyę, w której podnosi konieczność 
zakładów dla wychowania dzieci sierót i za- 
niedbanych od niemowlęctwa do 7 względnie 
10 roku życia. Tę samą Konieczność, jako 
palącą podniosła w petycyi do Sejmu Ra- 
da opiekuńcza krakowska i wiele innych 
stowarzyszeń. 

Jak już wspomnieliśmy, Sejm na razie 
sprawą tą się zajmie i wobec tego musi się 
nią zająć społeczeństwo, jeżeli chce uchronić 
te tysiące od zupełnego zmarnowania się. — 
Kwestya to jednak trudna do rozwiązania, 
przechodząca siły jednostek lub chociażby 
grup ciaśniejszych. Tu potrzeba wielkiej 
akcyi zbiorowej. Tymczasem i to napo- 
tyka na trudności, bo zamiast się skupiać — 
wciąż się rozbija. Zjawiają się nawet jedn o- 
gatki irozbijają to,cojużspołeczeń- 
atwo zdziałało. 

Ale o tem w następnym artykule. 


Walka z chorobami zakaźnemi, 


Choroby zakaźne zwłaszcza dur plamisty 
i płonica (szkarlatyna), dziesiątkują ludność 
naszą. Nawet w stolicy kraju we Lwowie 
szerzy się płonica mimo wysiłków, celem 
zwalczenia jej. Czynniki miarodajne uznają 
niedostateczność obowiązujących przepisów 
i zwołują ankietę. Należą do niej przeważnie 
lekarze, cóż kiedy w ich gronie są tacy, któ- 
rzy z wykonywaniem praktyki lekarskiej nie 
mają nic współnego. Czyż zdanie pierwsze- 
go lepszego lekarza praktycznego na pro- 
wincyi, który czynnie borykał się z epidemią 
nie byłoby donioślejszem od zdania profeso- 
ra anatomii opisowej albo patologicznej ? 
Pracownie bakteryologiczne, badania Ścisłe, 
naukowe, mają niezawodnie wielkie znacze- 
nie dła umiejętności lekarskich, ale nie za- 
stąpią choremu doświadczenia, którego na- 
był praktyk. On rychło rozpoznać musi cho- 
robę nie oczekując długotrwałego badania 
teoretycznego i odrazu stosować środki za- 
radcze bez straty drogiego czasu. 

Stosowanie środków zaradczych jest je- 
dnak utrudnione a nawet wręcz uniemożli- 
wione z powodów materyalnych. Bardzo czę- 
sto ociągają się z wezwaniem lekarza do 
chorego, aby nie usłyszeć złowrogiego wy- 
roku, to dur, płonica lub t. p. Gdy zaś le- 
karz chorobę zakaźną rozpoznał, zwracają się 
do niego z prośbą: wszakżesz pan przeciwko 
mnie nie uczynisz doniesienia i nie posta- 
rasz się o przewiezienie chorego do Szpita- 
la? Obawa przed temi zarządzeniami powo- 
duje chęć zatajenia choroby a to jest głó- 
wna przyczyna złego. 

Społeczeństwo musi wyjść z tego założe- 
nia, że choroba zakaźna jest nieszczęściem 
niezawinionem i przyjść nieszczęśliwemu z 
pomocą, bo to leży w interesie społeczeń- 
stwa. Póki jednak utrzymywać się będzie 
przekonanie, że wydatki sanitarne są niepro- 
dyktywne, że je należy ograniczyć, nigdy nie 
zapanują lepsze stosunki, Galicya zasługiwać 
będzie na nazwę „Halbasien* a mandaryni 
jej powinni nosić warkocze. 

Jeżeli w jakiejś rodzinie wybuchnie cho- 
roba zakażna, musi się ją odosobnić. Da się 
to jednak tylko wtedy uczynić skutecznie, 
jeżeli państwo wynagrodzi wszelkie straty 
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z tego tytułu poniesione. Przewożenie cho- 
rego powinno się ograniczyć, jest to nawet 
niedozwolone, bez odnośnego zezwolenia wła- 
dzy politycznej. Przewożenie chorych zaka- 
źnych jest tylko jednym zejśrodków rozszerze- 
nia choroby, jest zarazem wrazie przymusu 
gwałtem, bo ograniczeniem osobistej wolno- 
ści bez racyonalnych powodów. Gdyby ktoś 
palący się dom przenieść chciał z miasta 
na wolne powietrze, uznano by to za niedo- 
rzeczność. Na miejscu się go ratuje, ochra- 
nia budowle sąsiednie. W medycynie zazwy- 
czaj traci się zdrowy zmysł. 

Chorego więc powinno się ile możności 
na miejscu odosobnić, a zdrowych przenieść 
w inne miejsce, rozumie się po dokonaniu 
najdokładniejszej desinfekcyi. Do odosobnio- 
nego chorego nikt nie może mieć przystępu 
z wyjątkiem lekarza, przez cały czas choro- 
by. Wszelkie przedmioty, z którymi się cho- 
ry styka, musi się należycie zdesinfekcyono- 
wać, a następnie odkazić się musi całe mie- 
szkanie, nie tylko pokój, w którym chory 
leżał. Pociąga to za sobą znaczne koszta, na- 
raża nadto rodzinę chorego na ogromne stra- 
ty materyalne, boć nieraz wszystkim unie- 
możebnia zarobkowanie. Straty te dadzą się 
obliczyć, więc państwo odpowiednie 
całkowite odszkodowanie dać po- 
winno. W tych warunkach nie będzie 
powodu do tajenia choroby, środki 
zaradcze zastosuje się doraźnie i tym 
sposobem ochroni się społeczeń- 
stwo od wielu nieszczęść. Półśrodki 
nie prowadzą do celu. W sprawach sanitar- 
nych trzeba stanowczości. Trzeba przy tem 
uwzględnić, że największym kapitałem spo- 
łeczeństwa jest człowiek, ta machina tak mi- 
sternie zbudowana, ale przedstawia on pełną 
wartość tylko wtedy, jeżeli jest zdrowym 
na ciele i umyśle. 

Stosować się te uwagi muszą do wszel- 
kiego rodzaju chorób zakażnych i zaraźli- 
wych. Choremu społeczeństwo przyjść musi 
z pomocą, inaczej się choroby nie zwałczy. 

Jeżeli kto uległ chorobie, nie jest on zbro- 
dniarzem, ale tylko nieszczęśliwym. Z tego 
punktu widzenia zapatrując się, unikniemy 
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czesko-niemiecka. 


Wiedeń, 15 stycznia. 

(b.) Bienerth rusza się. W związku z swe- 
mi usiłowaniami, mającemi na celu „parla- 
mentaryzacyę* gabinetu, zabiera się, podług 
wyraźnej zapowiedzi urzędowej, także do 
sprawy czesko-niemieckiej, stawiając ją od- 
razu na porządku dziennym w ten sposób, 
iż wypracowane projekty ustaw, ugodowych 
mają być już w tych dniach przedłożone 
czesko-niemieckiej ankiecie do zaopiniowania 
a następnie bez względu na opinię ankiety 
wniesione do Izby. Zakrawa to na taki 
sam „coup de état“, jaki bar. Bienerth przed 
świętami wykonał z ustawą upowaźniającą 
rząd do przedłożenia tymczasowego traktatu 
handlowego z Serbią, przy którym to bar. 
Bienerth bez zapewnionej większości, a na- 
wet wobec bardzo wątpliwej większości, od- 
niósł zwycięstwo — pod wrażeniem groźby 
odrodzenia czy też zamknięcia parlamentu. 

Podług wiadomości w niektórych dzien- 
nikach wiedeńskich, widocznie inspirowanych 
przez biuro prasowe ma teraz sprawa cze- 
sko-niemiecka być traktowaną, względnie za- 
łatwioną, chociaż trudno zrozumieć, iżby mo- 
żna spór wlekący się od lat dziesiątek, na 
którego załatwienie różne gabinety i ciała 
ustawodawcze w długich pertraktacyach i 
rokowaniach między stronnictwami na dar- 
mo się wysilały, mógł być teraz tak sobie 
pod nazwiskiem groźby rządowej załagodzo- 
ny na „krótkiem toporzysku*. 

Lecz półurzędowcy zapewniają, że bar. 
Bienerth wynalazł talizman, który będzie w 
stanie dokonać tego, a jako taki oznaczają 
ankietę. Prezydent gabinetu, nie będzie 
odbywał konferencyj ugodowych, bo te, po- 
dobnie w okresie rządów Kórbera, nie pro- 
wadziłyby do cełu. Niemcy i Czesi w ankie- 
cie mogą wprawdzie wyrażać swoje zapatry= 
wania i stawiać żądania; lecz będą to tylko 
głosy doradcze, które na rzecz samą nie bę- 
dą miały wpływu, gdyż tak, czy tak, gdyby 
nawet znaczne różnice zdań się uwydatniły 
— parlament ma rozstrzygnąć los ustaw 
ugodowych. 

Bar. Bienerth zmieniając metodę postępo- 
wania nie potrzebuje zaiste powoływać się 
na konferencyjne fiasko ugodowe Kórbera, 
albowiem on sam na tej drodze zrobił rów- 
nie smutne doświadczenie przed dwoma mniej 
więcej miesiącami podczas onej pamiętnej 
nocy listopadowej, podczas której góra zro- 
dziła tylko — myszkę w postaci gabinetu 
szefów sekcyjnych. 

Dobrze więc, iż próbuje nowych dróg. 

Czy tylko ankieta zdoła odnieść taki sku- 
tek, jakiego się rząd po niej spodziewa z 
wielką pewnością co do nieomylności swej 
metody ? Nie chcę bynajmniej bawić się w 
proroka, radzę atoli, iż zbytni optymizm mo- 
że przynieść rozczarowanie i że lepiej jest z 
zimniejszą rozwagą zapatrywać się na poło- 
żenie. 

Ostatecznie, jeśli sprawa ma się oprzeć o 
parlament, to do jej pomyślnego załatwienia 
konieczne jest współpracownictwo Niem- 
ców i Czechów, czyli zgoda jednych i dru- 
gich na przedłożenia ugodowe rządu, inaczej 
nie znajdzie się dla nich większość w parla- 
mencie, a gdyby nawet większości bez po- 
słów czeskich i niemieckich z Królestwa cze- 
skiego mogła się znaleźć, gdyby niemożliwość 
stała się możliwością, to przecież żaden rząd 
nie może myśleć o tem, ażeby mógł spór 
czesko-niemiecki załatwić wbrew woli stron 
interesowanych, a z tego wynika, że porozu- 
mienie się czesko-niemieckie jest warunkiem 
„Sine qua non* załatwienia parlamentarnego 
ustaw ugodowych i że szanse takiego zała- 
twienia z góry są bardzo słabe. 

Jakiemi drogami ma bar. Bienerth w par- 
lamencie doprowadzić do skutku to, co uwa- 
ża za niemożebne na konferencyi — to taje- 
mnica przyszłego gabinetu. Można tylko przy- 
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puszczać, iż postawi sprawę na ostrzu 
miecza: albo ugoda, albo odrocze- 
nie, względnie zamknięcie parlamentu. 

Lecz nie przesądzajmy o przyszłości. Na 
razie usiłowanie bar. Bienertha uporządkowa- 
nia stosunków językowych w Czechach spra- 
wia powszechnie dobre wrażenie, co 
wypływa z przeświadczenia ogólnego, iż głó- 
wnem żródłem niepoczesnych stosunków w 
parlamencie jest właśnie spór czesko-niemie- 
cki. W kołach niemieckich czyn bar. Biener- 
tha znajduje lepsze przyjęcie, aniżeli w cze- 
skich, dlatego, iż bar. Bienerth stanął przy- 
tem na stanowisku Niemców, miano- 
wicie: załatwienia spraw językowych w Cze- 
chach na podstawie ustawy, co znaczy, iż 
usuwa ważność obowiązującą Stre- 
mayrowskiego rozporządzenia ję- 
zykowego, które jest dla Niemców mniej 
korzystne i przeciw któremu toczą oni za- 
ciętą walkę. 

Z tego samego powodu mniej życzliwie 
zapatrują się na czynność ugodową prezy- 
denta gabinetu czeskie stronnictwa, cho- 
ciaż Czechom robi znowu ustępstwo, iż 0o80- 
bna ustawa ma uporządkować czeski postu- 
lat, dotyczący sprawy tak zwanych szkół 
mniejszości. 

Obecnie można się wogóle liczyć z pierw- 
szem tylko wrażeniem i metodą postępowa- 
nia. Konkretnie zaś można będzie zastana- 
wiać się nad rządowemi ustawami ugodowe- 
mi, gdy treść ich we wszystkich szczegółach 
będzie znana. 

yczyć należy, by bar. Bienerth miał w 
tej sprawie szczęśliwą rękę i by jego ankie- 
ta stała się istotnie talizmanem, usuwając 
z porządku dziennego stary spór czesko-nie- 
miecki, który złowrogo zawisł od lat dziesią- 
tek nad rozwojem konstytucyjnym państwa i 
oddziaływa pośrednio ujemnie na inne kraje. 


(Jeske-Choiński o Żydach w Król. Pol. i bankructwie 
asymilacyi. — Zjazd rabinów w Warszawie). 


Znakomity autor „Tiary i Korony* Teo- 
dor Jeske-Choiński w ostatnim numerze „Kra- 
ju“ z okazyi zwinięcia warszawskiego „Izrae- 
lity" (o czem pisaliśmy w swoim czasie) wy- 
powiada ciekawe uwagi o Żydach w Król. 
Polskiem i bankructwie asymilacyi. 


„Miejsce asymilatorów żydowskich — pisze 
autor — zajęli Żydzi inni t. zw. litwocy. Na- 
płynęli oni do nas wielką gromadą i zajęli 
wszystkie posterunki. Zrobili oni w przeciągu 
kilku lat więcej, aniżeli asymilatorowie w prze- 
ciągu 43 lat. Cóż zrobili?.. Odpowiadają na to 
pytanie fakty. 

„Jest dziś w Warszawie więcej tea- 
trów żydowskich, w połowie żargo- 
nowych, w połowie niemieckich, ani- 
żeli polskich. Pierwszy fakt. 

„Jest dziś w Warszawie kilka dzienni- 
ków żargonowych, cieszących się wielkiem 
powodzeniem, odbierających pismom polskim 
czytelników, zabijających takich „Izraelitów“. 
Dawniej wstydziłby się Żyd oświecony lub chcą- 
cy uchodzić za oświeconego, wziąć dziennik 
Żargonowy do ręki, dziś widzi się nawet w tram- 
wajach Żydów, czytających „Hacefirę”, „Unser 
Leben“ i t. d. Drugi fakt. 

„Temu lat kilka nie przyszłoby żadnemu Ży- 
dowi na myśl urządzać jakieś specyalne żydow- 
sko - „narodowe“ bale, zebrania, zabawy i t. d. 
Dziś urządzają literaci żargonowi bale „pury- 
mowe“ z narodowymi kostyumami żydowskimi, 
zabawy narodowe dła dorosłych dzieci. Trzeci 
fakt. 

„Kiedy nasze spółki współdzielcze zaczęły się 
ruszać, wszczęli dziennikarze Żargonowi taki a- 
larm, jak gdybyśmy się dopuszczali jakiejś 
wielkiej zdrady. Kruszewanami, gorszymi od 
Dubrowinów, nazywali naszych kooperatystów. 
Czwarty fakt. 

„Gmin żydowski zachowujesię unas 
obecnie tak wyzywająco, jak gdybyśmy 
u niego mieszkali; mówi wprost w oczy: my 
tu jesteśmy u siebie, podkreślając głosem „my“, 
Słyszy się to bardzo często w sklepikach. Piąty 
fakt. 

„Chyba dosyć tych faktów. Znalazłoby się ich 
więcej... 

„Żydzi obcy, litwocy, wnieśli do naszego kra- 
ju zacięty separatyzm w formie syonizmu, na- 
cyonalizmu z domieszką tendencyj rusyfikacyj- 
nych i znaleźli w krótkim czasie szeroki po- 
słuch“. 

Zastanawiając się następnie nad przyczy- 
nami tego faktu, p. Jeske-Choiński odpiera 
śmieszne twierdzenie, jakoby Polacy byli 
winni upadkowi dążeń asymilacyjnych. Na 


wszystkie poematy asymilacyjne — pisze 
autor — odpowiada bardzo szczerze Maks 
Nordau: 


„Jest rzeczą wprost niemożliwą rozpuścić 
naród żydowski w narodach europejskich. 
Gdybyśmy 'nawet próbowali zastosować me- 
todę zaniku, zatracenia się (asymilacyi) na 
większą skalę, stanęlibyśmy wobec niemożli- 
wości, niezasługującej wcale na rozstrząsanie, 
Raz, że wielkie masy Żydów żadną miarą 
nie chcą się wyzbyć swojej żydowskości i 
wolałyby raczej umrzeć, niż wyrzec się swo- 
jej wiary, swoich tradycyj i swojej narodo- 
wości, powtóre — gdyby nawet ta niemo- 
żliwość mogła być usuniętą, gdyby Żydzi zgo- 
dzili się ze stoicyzmem na popełnienie samo- 
bójstwa, nie przydałby się ten akt ostateczny 
rozpaczy na nic, okazałoby się bowiem, że 

ydzi są nierozpuszczalni w aryjsko- 
ści. Nie byliby już Żydami, łecz zostaliby 
zawsze żydowskimi chrześcijanami*, (Nordau 
„Syonizm i jego przeciwnicy*), 

Nordau jest Żydem oŚwieconym i utalen- 
towanym. Zna on niewątpliwie lepiej psy- 
chologię swojego narodn od asymilatorów 
innoplemiennych. Żydzi nie chcą, nie mogą 
przestać być Żydami. Pocóż brać koniecznie 
Zyda za kołnierz i zmuszać go do czegoś, 
czego nie chce i narzucać mu gwałtem po- 
jęcia, których nie rozumie, nie odczuwa? Niech 
sobie będzie Żydem, a niech te narody, 
w pośród których żyje, pilnuja, ahy 
się nie wtrągał do ich spraw wewnętrznych i 
nie był szkodliwym. 


* * 
Jak powszechnie wiadomo nasi tak zw. 


dostarcza się 


„postępowcy', czerpiący swoją „postępowość* 
z talmudyczno-żydowskiej „mądrości“, roz- 
wodzą się ciągle o „wstecznictwie* katolicy- 
zmu i duchowieństwa katolickiego. Natomiast 
znika zupełnie ich „postępowość*, gdy cho- 
dzi o Żydów, wśród których istotnie ciemno- 
ta i fanatyzm dosięga wprost niesłychanych 
rozmiarów. Wymowną ilustracyą w tym kie- 
runku jest odbywający się obecnie zjazd ra- 
binów w Warszawie, o którym podaliśmy już 
informacye. W dalszym ciągu obrad tego zja- 
zdu, jak donoszą pisma warszawskie, przy- 
jęto uchwałę, ażeby każda gubernia wybie- 
rała stały komitet rabinów, który będzie wy- 
dawał „postąnowienia obowiązują- 
ce“ (!) dla tejże gubernii. Oprącowanie szcze- 
gółowej instrukcyi i regulaminu dła tych ko- 
mitetów powierzono komisyi, złożonej z 10 
rabinów, po jednym z każdej gubernii. 

Rabin z Radzymina żądał, aby wystarano 
się u rządu o pozwolenie na konfiskatę 
wszelkich książek, które „żle oddzia- 
ływują na młodzież żydowską i są szkodliwe 
dla religii żydowskiej*. Gdy większość komi- 
syi orzekła, że takiego prawa nie można bę- 
dzie uzyskać, a przeto nie warto się starać, 
— rabin radzymiński rozgniewany opuścił ze- 
branie. 

Jeden z rabinów żądał, ażeby wystarano 
się u rządu o nieprzyjmowanie wca- 
le dzieci żydowskich do szkół, po- 
nieważ to „odciąga te dzieci od ży- 
cia religijnego*. Żąda też, ażeby chłop- 
ców uczono tylko tyle umiejętności, ile po- 
trzeba do handlu, adziewcząt nie uczo- 
no wcale, ponieważ kobieta jest stworzona 
tylko „do gospodarstwa doinowego*. 

Rabin z Kalisza, Chaskiel Lipszyc, wska- 
zał na „tragiczne (!) położenie wychowania 
córek żydowskich w Królestwie Polskiem, 
które wychowują się w szkołach chrześci- 
jańskich i pozostają obcemi i wrogiemi dla 
swej religii i narodowości*. Gdy rabin zawo- 
łał: „Córy żydowskie powinny się kształcić 
w szkołach żydowskich“, pozostali rabini za- 
częli krzyczeć i głośno protestować, twier- 
dząc, że kobiety nie powinny wcale 
się uczyć i przytaczali orzeczenie 
tradycyjne: „Kto uczy swą córkę, 
ten ją demorałizujeć. 

Postawiono wnioski, ażeby we wszystkich 
miastach zakładano wyższe uczelnie talmu- 
dyczne i bezpłatne, tak zw. „Jessyboty*, któ- 
re utrzymywaliby bogaci Żydzi. Wreszcie był 
projekt, ażeby na stacyach kolejowych były 
„Koszerne* bufety. 

Na uwagę zasługuje także fakt, że osoby 
prywutne, „chasydzi* warszawscy i inni ucze- 
stniczący w zjeździe stawiają jeszcze 
więcej fanatyczne wnioski, niż sa- 
mi rabini. s 

„Udekorowany żyd“. Z Czerniowiec 
donoszą: Żydowstwo na Bukowinie zajmuje 
jeszcze dotąd wszelkie wybitne posterunki 
tak w życiu politycznem jak i społeczno-eko- 
nomicznem. Nie dziwnego więc, że przy te- 
gorocznych odznaczeniach jubil. udekorowa- 
no przeważnie samych Żydów, a nawet dwie 
najwyższe wogóle dekoracye na całą Buko- 
winę, spadły na dwóch braci — Żydów! 

I tak niejaki Herman Fischer, który dał 
na szpitalik dziecięcy pół miliona dostał szla- 
chectwo — i nazywa się odtąd von Mo- 
zara — nazwa powstała z „Moses i Sara“ 
(sicl). Brat zaś jego Mordko otrzymał żela- 
zną koronę... 

Odznaczenia te przeszły bez większego 
wrażenia, aż tu nagle pojawia się artykuł 
Aurelego Onciula w organie bukowińskim 
następującej mniej więcej treści, którą czer- 
piemy ze „Słowa Polskiego“: 

„Familia Fischerów dorobiła się w Rumu- 
nii przez wyzysk, rozbój i kradzież kilku- 
dziesięciu milionów. Cofnęła się na Bukowi- 
nę, pragnąc tu w zaszczytach dokończyć peł- 
nego rumuńskich kryminałów życia. Tu wy- 
licza Onciul lata kryminału, zabójstwa, skry- 
tobójstwa i grabieży, jakich dopuścił się w 
Rumunii udekorowany dziś Mordko. 

„Mordko chciał widzieć swoją rodzinę wy- 
niesioną do szłachectwa i na to przeznaczył 
pół miliona. Na oficyalnego ofiarodawcę wy- 
brano Hermana Fischera, najuboższego wpra- 
wdzie, mającego tą jednak cenną w rodzinie 
zaletę, iż dotąd nie siedział — w krymi- 
nale! 

„Sam zaś Mordko miał i w Austryi bar- 
dzo niemiłą aferę. 

„Oto wytoczono przeciw nieinu zeszłego 
roku śledztwo kryminalne o krzywoprzysię- 
stwo. Onciul Aureli twierdzi w swym arty- 
kule, a twierdzenia popiera datami, iż pro- 
kuratorya czerniowiecka wystosowała była 
już skargę o krzywoprzysięstwo przeciw 
Mordkowi. Wtem odbył się był zjazd polity- 
ków ruskich u Mikołaja Wassylki. Wassylko 
wydał ucztę na cześć posła Trylowskiego i 
zaprosił wszystkich. Na drugi dzień telegra- 
fował zaufany faktor Wassylki do Mordka Fi- 
schera: „Pańska sprawa sprzątnięta ze świa- 
tła dziennego“. 

„I rzeczywiście wkrótce poten cofnęła pro- 
kuratorya wniosek swój w sprawie Fischera. 
Równocześnie zaś z ogłoszeniem odznaczeń 
dla Fischerów eskontowano w buk. Kasie 
oszcz. dla dwu „najwybitniejszych polityków 
bukowińskich* weksel, żyrowany przez Mor- 
dka na 400.0000 K.“ 

Onciul kończy swój sensacyjny artykuł 
twierdzeniem, iż proponowanie Fischerów do 
odznaczeń monarszych zawiera cechy zbro- 
dni obrazy majestatu. 

Bukowina pieni się z oburzenia na — 
Onciula! Wtajemniczeni wołają: „Jak on 
śmiał napisać prawdę!* Prokuratorya pro- 
stuje, iż między cofnięciem wniosku na 
ściganie Fischera o krzywoprzysięstwo, a 
ucztą u Wassylki niema żadnej łą- 
czności: A Fischer milczy! 

Tymczasem pisemko odnośne robi świe- 
tne interesy: za numer z dotyczącym arty- 
kułem płacą dziś po 5 i więcej koron, gdy 
zwykle kosztuje 20 halerzy. 


Dwie miary. 
Spokojnie, cichutko, bez dyskusyi i roz- 
trząsań załatwiła rada sprawę kupna zbio- 
rów p. Goldsteina. Nie mamy nic przeciwko 
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takiej metodzie postępowania, gdy chodzi o 
wzbogacenie zasobów kulturalnych naszego 
miasta. Skoro tylko rzeczoznawcy orzekli, 
że zbiory p. Goldsteina przedstawiają istotną 
wartość artystyczną, należało je nabyć, jak- 
kolwiek, — o ile wiemy, — są one Polsce 
dość obce. 

I cena kupna nie wydaje się nam zbyt 
wygórowaną. Renta dożywotnia 4000 koron, 
przyznana człowiekowi wiekowemu, jest wy- 
nagrodzeniem stosunkowo niskiem za zbiór 
oszacowany na przeszło 200.000 koron. 

Tylko zamianowanie p. Goldsteina doży- 
wotnim kustoszem, budzi już pewne wątpli- 
ści. Osobę p. Goldsteina pomijamy, zapewnia- 
no nas, że należy on do tej już wygasłej ka- 
tegoryi Żydów, — który podczas wypadków 
1863 roku w Warszawie, poczuli się napra- 
wdę obywatelami kraju. 

Ale bądź co bądź jest on Żydem, a po- 
byt rrzeszło 40-letni we Francyi, nie zbliżył 
go chyba do Polski i do polskiego społeczeń- 
stwa. A potem jest to bardzo niebezpieczny 
precedens na przyszłość. Żydzi wciskają się 
u nas przemocą i podstępem na wszystkie 
kierownicze stanowiska, które następnie wy- 
zyskują z całą bezwzględnością dla swoich 
żydowskich celów. Nikt jeszcze nie wie wie- 
le szkody przyniósł miastu wybór Żyda 
wiceprezydentem rady! A muzeum narodo- 
we, to -chyba klasyczna ostoja polskiej 
kultury i sztuki, to „arka przymierza mię- 
dzy staremi i nawemi czasy“, — gdzie po- 
winni gospodarować wyłącznie Polacy, — bo 
oni tylko mogą i potrafią odczuć i zrozu- 
mieć w jakim kierunku ma iść rozwój tej 
narodowej instytucyi. Dziś Żyd został wice- 
kustoszem Muzeum narodowego, jutro się- 
gną Żydzi po stanowisko dyrektora i może- 
my doczekać się chwili, kiedy w Muzeum 
narodowem będą składane palestyńskie pa- 
miątki, — lub co gorsza, — że Muzeum 
zmieni się w antykwaryat handlarski, zy- 
skowny, — ale bynajmniej nie polski... 

Powtarzamy, że nie o p. Goldsteina nam 
chodzi, który może być najzacniejszym czło- 
wiekiem, — ale o zasadę, o precedens, w 
naszych stosunkach zawsze bardzo ryzyko- 
wny. 

Pospiech zaś i entuzyazm, z jakim zała» 
twiono tę sprawę, wywołuje mimowoli poró- 
wnanie z inną zupełnie analogiczną, której 
jednak nadano bieg całkiem odmienny... 

Mamy tu na miejscu w Krakowie zbiory, 
pod względem artystycznym co najmniej ró- 
wnające się zbiorom p. Goldsteina, ale daleko 
nam bliższe i dlatego dla nas daleko cenniej- 
sze. Jest tam między innemi galerya połskich 
mistrzów współczesnych tak zebrana, że kto- 
kolwiek zechce kiedyś badać polską sztukę, 
nie może absolutnie jej pominąć. Są tam zbio- 
ry japońskich rycin, których wartość rośnie 
z każdym rokiem, gdyż nawet w Japonii jest 
ich coraz mniej. Są tam wreszcie zabytki pol- 
skiej starożytnej sztuki stosowanej, których 
miejsce jest bezwarunkowo w Muzeum naro- 
dowem. 

Zbiory te oceniono na przeszło pół milio- 
na koron, a właściciel ofiarował je Muzeum 
naroduwemu na warunkach prawie takich sa- 
mych, co p. Goldstein... I cóż zrobiono z tą 
ofertą? Najpierw załatwienie jej przewlekano 
w sposób skandaliczny, potem wymyślano 
najrozmaitsze, nieistniejące przeszkody, — a 
wreezcie zignorowano ją poprostu.. Ba! gdy- 
by właściciel był współwyznawcą p. Goldstei- 
na, rzeczy wzięłyby obrót zupełnie inny. Da- 
wno już te zbiory byłyby własnością miasta, 
a właściciel ich byłby kustoszem Muzeum na- 
rodowego... alo chrześcijanin, a w dodatku 
człowiek, który zbyt otwarcie mówi i pisze, 
który nawet powagi p. Feldmana nie uzna- 
je, a dla najwyższych dostojników miejskich 
nie ma należytego respektu.. dla niego i dla 
jego zbiorów niema u nas miejsca... 

Kiedy car Mikołaj I, który z urodzenia i 
sympatyi był Niemcem i otaczał się wyłącznie 
Niemcami, zapytał jakiegoś czysto rosyjskie- 
go jenerała, co może dla niego zrobić, ten 
odpowiedział: „Najjaśniejszy Panie, zrób mnie 
Niemcem !“ 

Gdyby obecny prezydent Krakowa zadał 
podobne pytanie człowiekowi, któregoby chciał 
uszczęśliwić, może odpowiedź brzmiałaby : mo- 
ści burmistrzu, zrób mnie Żydem... 


powrót Sven Kediga. 


Sven Hodin, słynny podróżnik szwedzki 
powrócił — jak donosiliśmy —- przed kilku dniami 
z wiełkiej podróży po Tybecie do Petersburga, 
skąd uda się w najbliższych dniach do swego 
rodzinnego miasta do Sztokholmu. Ludność Sztok- 
holmu przygotowuje głośnemu  podróżnikowi 
wspaniałe przyjęcie, w porcie przywitają go 
wszyscy ministrowie, członkowie parlamentu, naj- 
znakomitsi przedstawiciele wiedzy i sztuki szwedz- 
kiej. Zaraz po przybyciu jego do Sztokholmu 
przyjmie go Król Gustaw V. na specyalnej au- 
dyencyi. Dnia 22-go b. m. wygłosi Sven Hedin 
w Akademii szwedzkiej pierwszy odczyt o swej 
podróży. Z pobudek patryotycznych postanowił 
bowiem zaznajomić najpierw swych rodaków 
o swych epokowych odkryciach w Tybecie i w do- 
rzeczu Bramaputry tudzież o odkryciu najwyż- 
szego szczytu na Świecje w pasmje gór Trans- 
himalajskich. , 

Sven Hedin podjął pierwszą swą podróż jesz- 
cze w r. 1890 do Kaszgaru, w r. 1898 i w la- 
tach następnych przeszedł stepy kirgizkie, wy- 
żynę Tybetu, zbadał pustynię Gobi i znalazł się 
już w Maleniu tylko o 14 dni drogi od Lhaśsy, 
stolicy Dalai Lamy. W październiku roku 1905 
udał się on w drugą podróż do Tybetu, z któ- 
rej powrócił dopiero przed kilku dniami. Trwała 
ona zatem 3 lata i 3 miesiące. 
uważano go już za straconego. Podróż do Ty- 
betu była połączona z niezmiernemi trudnościa- 
mi. Wyszedłszy z Ladaku w Kaszmirze przebył 
Sven Hedin 4.000 mil angielskich w towarzy- 
stwie 86 mieszkańców Kaszmiru i 130 koni 
i mułów. Gdy go uważano już za zgubionego, 
on bawił właśnie w samem sercu Tybetu, do- 
kąd dostał się po przezwyciężeniu tysiącznych 
przeszkód. W styczniu r. 1907 otrzymał pozwo- 
lenie udania się do Schigate, stolicy Paschi 
Lamy i został przez tegoż jak najlepiej przy- 
jety. Nie dozwołono mu jedynie wejść do Świę- 
tej metropoli Tybetu, do Lassy. W podródy stra- 


od kor. 1.35 za metr we wszystkich barwach. Opłatnie i już oclony 
=== Bogaty wybór próbek odwrotnie. 
SEIDEN-FABRIKT. HENNEBERG, ZURICH. 


Przed rokiem 


m || —— m — 


nikom, których do ostatecznej 
wadzają obcy, by jaknajryc go b. r. III. bał maskowo-kostyumowy zapo- 
najliczniej zgłaszać się zechcieli na człon- | wiada sig znakomicie. Bawiąca po pufllegnokć 
ków Chrześcijańskiego Banku ludowego. by krakowska miała sposobność Już w latach po- 
uzyskać głos na Walnem Zgromadzeniu. Wpi- przednich Loznać w Klubie pocztowym wprost 
8y i udziały przyjmuje A dministracya|wspaniałe lego rodzaju zabawy — nie da się 
„Głosu Narodu“ codziennie. Jeden udział 


cił Sven Hedin wszystkie konie, jego towarzy- 
sze pomarli, "on sam dzięki silnemu zdrowiu 
i żelaznej wytrwałości dotarł do celu i powrócił 
szczęśliwie do Europy. "4 
Rezultaty podróży Sven Hedina są niezmier- 
nie” ważne dla nauki. Przedewszystkiem odkrył 
podpóżnik źródła Bramaputry i zbadał łańcuch i 
Transhimalajów. Z wyprawy przyniósł wiele map | 
geograficznych i szkiców, wiele minerałów i ro; 
ślin, które przyczynią się znakomicie do po- 
znania geograficznego okolic CI 
pal WE CE <= Se Z teatru ludowego, Doskonale bawiła się pu- 
„  [Pliczność na pierwszem przedstawieniu w teatrze 
ludowym „nowości“ —. wesołej komedyi C. Da- 


Z sali koncertowej. nielewskiego p. t, „Pod gwiaździstą banderą.* 


„wychodzi tygodnik |3 kor. 4'50 na kor. 5'90 — W ll kłasię z kor. 
„Ułos ludu śląskiego“, organ stronnictwa rady. | 350 na kor. 440; na linii zaš Kraków - Podwo. 
Kalno-narodowego czyli „postępowego*. Od dłuż. |?0czyska lub odwrotnie ; wy T klasie z kor: 8-06 
szego już czasu zajmuje się tem „Organ Postg- | i 
powców* Śląskich rolą Żydów w  germanizacyi 
ląska, Przyczem stwierdza wyraźnie, żę Żydzi 
na Śląsku są najzacio i 


nuj a S pp Mwają w liczbie nader Po Z Warszawy (Echa aresztowań w mi k 
ującej tak, żę omitet niə może nadążyć z wy- p p je wS mieszka- 
syłaniem zaproszeń. 0 USTA Kando, nio. i E a Wilhelma nych Kara prasowa. Rocznica 


Z osób aresztowanych w mieszkaniu jonora- 


wątpienia podziw widzów, będą tu bowiem rze- : ż * A A” A 
Sztuka ta — której treścią jest Życie naszego czy w Krakowie jeszcze ni dziane; karnet paipai JR giie Pp : rzy tovoj a Yniiajriozowoj, uwolniono wSEystkich z 
Tydzień ubiegły obfitował w H cyc ludu za Oceanem — obok epizodów prawdziwie|na ogólne żądanie będ p ET. latach po: jọ“ AP. takimi epitetami : i icyj-| wyjątkiem Antoniego Wysłouchm (Szendi 
niedzielę występowały pon: GEAR Ha wesołych, wywołujących salwy śmiechu u publi- | przednich — ręcznie pst wodą w stylu swoj- skie", „Cuchnące Żydki*, ndraby Żydowskie“, deuszą Radwańskiego, 
opery warszawskiej i panna Ła : czności — nie pozbawiona jest ustępów nastro-| skim „plugawsy żydowscy“ i t. P. Tygodnik ludowy mZaranieć za umieszczenie 


ę z opery jowych, poważnych, o podkładzie patryotycznym. Gospodarstwo balu Poruczono Paniom: rad- na „postępowy organ“ wyrażenia dosa- wiersza „Do młodzieży Skazany został udmini- 


Dzięki tym zaletom, ostatnia premiera liczyć czyni Maryanowej Bilińskiej i dyrektorowej Le0- 
dzenie — temwięcej, że wysta- 
zarówno pod względem reżyseryi, ja- 
koteż zewnętrznych efektów, nie pozostawia nie 
do życzenia. Co więcej nawot — dyrekcya tea- 


bm. o godzinie 11 rano, W Sali teatru ludowego, 
Dy ulicy Rajskiej, odbędzie się odczyt „O osta- 


można nawet nieprzezwyciężone, jakby się| szech.* Prelegent, Dr Mieczysław Limanow- 

zdawać mogło, ze względu na szczupłość miejsca ski, osobiście dla studyów geologicznych, zwie- 

trudności natury technicznej. Widzieliśmy więc | dzał miejscowości, dotknięte dziś straszną kata- 

tam piękne, nowe dekoracye, wspaniałe urzą |strofą, odczyt też jego budzi ogółne zaintereso- 

dzenie salonu — a wreszcie efektowne „amery-|wanie. Wstęp 20 hal. 

kańskie huśtawki,“ jaśniejące mnóstwem różno- Żywa szopka w * $okole.* Przypominamy, że 
b 


barwnych lamp elektrycznych — których uka-| w niedzielę, dnia 17 b, M. o godzinie 3 popo- g i b 1. me ak 
zanie się sa jęła galerya — burzą okla-|tudniu odbędzie si i Sokole“ | dala, maszynisty Tawari Götza dwóch a Obecnie więc Łódź będzie miała trz k 
ę samo, przyjęła g ) 4 , ę Q w krakowskim „Sokole gentów, z których jeden, władający Językiem | szkolne : polską, rosYjsko-niemiecką ree S 


sków. przedstawienie ż wej szopki. j Ę F 
ywej Pki. Przedstawienie to polskim, nie szczędził słów i wymowy, by Letarg. Z Sulejowa, w powiecie piotrkowskim 


ryzujący dobitnie podstępną robotę pruskich składki po 5 rubli ną koszta bankietu któr 
agentów, w jaki to Sposób biorą się oni|ma się odbyć w lokalu klubu wojskowego ` 
na sposoby, byle tylko towarami Swymi za- Sprawa szkolna w Łodzi. Nadeszła z Poters- 
lać nasz kraj. Jeden z takich kwiatków po- | burga wiadomość, że senat nie uwzględnił Pro- 
daje szanowny mecenas jak następuje: |= polskiej Komisyj szkolnej przeciw wiado- 


k odbył się koncert Aleksan- 

d Mi wskiego p udziałem orkiestey 13 
i od kierunkiem kapelmistrza p. J. N. Ho- 
3 Aleksander Bandrowski odśpiewał z to- 
oratenie orkiestry opowiadanie Logego 
z I-go aktu „Złota Renu“, Ryszarda Wagne- 
ra; pieśń Zygfryda przy kuciu miecza, Ry- 
da Wagnera; opowiadanie o Gralu z 4-g0 
„M Lohengrina*, Ryszarda Wagnera; mo- 
a "Domana z 4-go aktu „Starej Baśni*, 
m sława Żeleńskiego. Orkiestra odegrała 
vi iri ze „Złota Renu“ w układzie nie- 
aa ego autora oraz symfonię leśną z 2-go 
aktu opery Władysława Żeleńskiego „Stara 


wodził, jak zwykle p. Danielewski, w roli du- | pliwie liczne zastępy Publiczności. 
brodusznego Maćka, a obok niego p. Poleński, Bilety wstępu do nabycia w handlu PP. Ża- 
jako charakterystyczny, doskonały „andrus“ war- jączka i Lankosza, Przy linii Ą.-B. Rynku głó- 
Szawski i panna Zielińska w roli lwowskiej szwa- wnego, bezpośrednio zaś Przed widowiskiem przy 
czki. Obok powyższych na wyróżnienie zasługu- | kasie, u wstępu do sali. 

JĄ: pp. Turski, jako dorobkiewicz, Gawlikowska — | Wymiar podatków, Dyrekcya skarbu wydała 
Baśń“. i ; 7 urocza jego córka, Kawecki -—— Świetny „baron*- obwieszczenie o Przekładaniu kazów poborów 
w "ank "> 3 w dka adam hochstapler, Grabowska — warszawska „służąca służbowych dla użytku Przy l. ke $ wA 
Kochański, nie 208 A skrzypkiem A do wszystkiego.“ Sarnowski, Kolman, Konarski osobisto-dochodowego, oraz fasyi do podatku 
wieństwie z wyborny i z bratem Pawła wy-|i inni. osobisto-dochodowego i podatku rentowego na 
Kochańskim, a datę Wada Kochański Bez zarzutu wypadły też sceny zbiorowe, |rok 1909. — Wykazy Poborów słażbowych przed- 
bornym wioloncze sł $ Aakn profesor oraz śpiewy solowe i chóralne. Wreszcie szcze- | kładać mają służbodawcy en do osób pobierają- 
któremu towarzyszy: skrzypcach Haendla So- | gólna wzmianka należy się amatorowi p. K. [cych płace służbowe lub ponsye emerytalne, o 
Lalewicz, odegrał na który w roli murzyna, wspaniale odtańczył ory-|ile przenoszą one kwotę 1200 koron rocznie od 


A kowskiego koncert skrzyp- | z, 
natę Ery FERAN romans; Schuberta mo- | ginalnego „Cake-walca. 
cowy g 


t musical w układzie aj Pcowym pe 4 dit — Towarzystwo wzajemnych ubez- RI Lawon 
men lina; fantazyę na ema- : Ak otrzymany świstek ź ia £. zw. „Wiekiej SefFbi:" 
humoreskę dE Gounoda, $ układzie | Stapińskiego — otwarte zostało w dniu dzisiej. k i6 4x4 ale yi 9 do 18 mo E A ję pod berłem króla Piotra Karageorgiewie 
tach z opery ; Szyln. Towarzystwo to przeznaczone jest dla|w liceam żeńskiem z prawami szkół pubicznych | k į i , 
Wieniawskiego. wszeg0 4 tych koncertówiludu wło ściańskiego, który dotychczas | p. Heleny Kaplińskiej, odbędą sią tak wstę- 

Rezultat Bai Pani Carnioli jest śpie- | napotykał na wielkie trudności w ubezpieczania Pne, jak i prywatne w poniedziałek, dnia 1 ių- 
wypadł pa wiele; program zaś należał | swego dobytku. Dlatego też nie należy uważać |tego b. r. © godzinie 9 rano 
waczką, jakie esujących. Dobrym był nato- „Wisły* za towarzystwo kon 
do mało inter zyniony przez pannę Łądó- | bnym obecnie istniejącym w naszym kraju. — |raniem sekcyi odczytowej krakowskiego „Ogni- 
miast wybór, uc Konad było wprost l Statt „Wisły* jest identyczny z krakowskim ska nauczycielskiego* w niedzielę, dnia 17 sty- 
wnę. Niestety, (b zamazują, fałszują i pa- | towarzystwem ubezpieczeń; kapitał zakła- cznia, w auli I. szkoły realnej (ul. Studencka 
kane. W tak Z oz jedynie najsłab- | dowy wynosi 150.000 koron, zaś ZySkijł 12, [L P.) o godzinie 4 Popołudniu. Pogadan- 
czą intencye gd uczennice. Panna Ładówna rozdzielane będą między członków. kę zugal P. Marya Piechocka referatem na 
axe i źle EA TA artystka; zmusza| włościan. Dodać tu należy, że nowe to To-| temat: „W jaki sposób przyzwyczajać dzieci do 
występuje %0 przykładania wysokiej miary. | Warzystwo ubezpieczeniowe posiada już agencye oszczędności." Po referacie dyskusyą. Wstęp zwykłym prusactwu — gdzie z biedne Boro: ków do Procesu. Proceg sam posiada znaczenie 
nag o wallcgeć ale jeżeli żądają od nas są- | w całym Kraju, szczególnie zaś w części Jego wow! A botnika naigrawają się i traktują w Sposób Polityczn e, gdyż oskarżeni SĄ poczęści wy- 
Możemy 1 7 za obowiązek pisać z całą szcze- | zachodniej, agentami zaś są niema! wyłącznie Towarzystwo im. J. Kraszewskiego pomocy nieludzki. Firma Schipper zaskarżyła Q bitniejszymi politykami i posłami serbskimi. ` 
du, uwasamy kowany może się zawsze po- | chłopi lub organiści i nauczyciele. — Towarzy- naukowej dia Polek otwarło w lokalu „Związku przed sąd monachijski 0 cał y aja i PS 
rością. Skry „zeza ję że krytyk nie jest|Stwo to jednak nie wyklucza, rzecz prosta, od | równouprawnienia kobiet“ ul, Szewska |. 21, i : sy 
"ieszać przypuszc 4 ubezpieczenia domów miejskich. — Lokal „Wi-|ILI. p. stałe dyżury, codziennie z wyjątkiem nie- w Monachium, — to też sąd hiisk; stawić jako zdrajców stanu, a w ten-sposób u- 
kompetentnym. Bandio a arty- |Sły“ mieści się w uowowybudowanym budynku | dziel i świąt od godziny 5—6 popołndnia. Se- sądził biednego G a sm, ra Za- sprawiedliwić dalsze trwanie ucisku i nE 

Aleksander peA uznanych. | Źwiązku kółek rolniczych przy ul. Reformackiej | kretarka Tow. udziela wszelkich informacyj, do- Schipperowi całej należytości piec panu wynarodowianie narodowości WE dziarskiej 
stów RA ey A A zmniejszyć czag| Pod 1. 3, a zajmuje 5 dużych sal na drugiem tyczących tak Towarzystwa, jak i studyów ko- > sk OT, która x 
Są zalety, rk ryg a tych zalet Bandrowski] pi biecych. Wkładka członków 2 koron. Ze względu 
nie jest a” TA Wziąć“ one muszą każdą na cele Towarzystwa, uprasza się o liczne Za- 
posiada nie maio, M jedynie świeżości | Sem jej jest Pos. Stapiński, zaś wiceprezesami Pisy. 

6 MA Wzbudził więc arty-|Pos. X. Leon Pastor i pos. Andrzej Średniaw- 
w mater : 


i i iąż bisować. Okla- 

uzyazm i musiał wcią i R 

ski E pa wcą dzielił Władysław Zóleński, 

jako twórca niedawno napisanego sec złej 

Domana. Sala wypełniona na Op 

ie stawiła się publiczność na ‘ 

a i p. W. Kochańskiego, Pk 6 ei 

certu artystyczną okrasą bea. ła S 4 pf 
jli , towarzyszenie na fo: 

PES UR p: Kochańskiego jest bardzo 


wprawdzie zamiaru Kupować, ale Ostatecznie | wpadła w sen letargiczny iśpi już 
pod wpływem namów, że towar niesłychanie | du bez Przetwyś. „Oczy i asta ma zan 
tani a doskonały, że płacić będzie w ratach jedynie serce bije i puls tętni, 


do 31 b. in. 


Wi E i s skie Państwo, Austro-W' miał ś i- 
yie raa ia RA "PGE E c Bzczone. „Jug“ stał w atyczności SaaS ki 
napisać do firmy Schipper, wyjaśnił jej rzecgj p kim w Belgradzie i wysłał do Chorwacyj i 
całą, że towar za drogi, żę £araz płącić nie 


stępstwem te o był - : 
może, że stał się ofiarą podstępu i prosił, by dla uwolnienia. Słowie południowych zEanizacy 


ni węgla w Aika wezoraj o 8 rano wybuchł 


rozszerzył się, zamykając Pracujących tam gór- 
„.ów 1 odcinając im drogę, Podobno dwustu 
gorników znajdowało sig w szybie. Do wieczora 
Sto 10 do niepoznania zmienionych zwłok. 
fę w kopalni w Aiką spowodował wy- 
szybie wentylacyjnym. Wskutek tego 
wleniami do różnych interesów. gdzie prze. ud ki AP ża Mae. | wyjścia. 
Ski rocia Pieniądze dy staja = detę W szybie znajdowało się 240 górkików, Rozpo- 
a przy zapomnien > o terminie jakiej reszty, Częto natychmiast akcyę Tatunkową j choć była 
1 wieczorem 


chudobę. Wniosłem Przeciwko temu opozy- 


«|cyę do sądu, czy uda się, nie wiem, 
feba e t ags 
we RT = Ea Niech ten nowy przyklad pędzie przestra- 


dnarski, obok nich zaś fungują jako dyrektorzy rzętami odczyt jutro o godzinie 3 w sali Rady 
z wyboru ze strony Rady naczelnej (na 6 lat) Powiatowej (Pijarska 1). Prelegent zebrał w ar- 
Dr Jan Deskur, dyrektor Banku Parcelacyjnego | chiwach watykańskich bogaty materya? history- 
we Lwowie i Jan Kanty Tatara, kierownik czny, który zawiera niezmiernie cenny przyczy- 


czysk koło Ziakliczyna, i Włodzimierz Tetmajer tury wogóle. Odczyt powinien zgromadzić tak 
z Bronowice. — Liczba urzędników Towarzystwa | ze względu na temat, jak na cel (dochody prze- 


i stol 0 ca- i ; > i ; w j.|zadzwyczaj zajmujący proces dbył 
: względem is becnie 4 osoby. Znaczone na opiek. nad zw t a Proces odbył gi 12 bm | 
oso peja ry dego a r Tr rę o oraren aiaa tdatów Bilety po BO TAD Jaja | sada aeaio c Proce odbyt atea Ionia noc Spodiomą SSE Patuawa od 
BE ig dwa przedewszystki ziela bożeństwo. odprawione w kościele OO. Reforma- | nabywąć możną wcześniej w handlach Wencla handlarz bydła Josch nadał przed rokiem w tu- znaleść Żyjących. S'ębszych Piętrach 


tów przez gwardyana zakonu X. Janickiego, i Hawełki, 

który też dokonał następnie poświęcenia lokalu. Odczyt. Na dochód „ Towarzystwa pielęgno- 
Obecni na niem byli wszyscy urzędnicy Towa- wania nauk połecznych*, wygłosi w Krakowie 
rzystwa, dyrektor p. Tatara, oraz kilkanaście (po karnawale) znany zaszczytnie literat | pi- 
osób zaproszonych, które dyrekcya podejmowała | sarz katolicki p. Walery Gostomski odczyt 
skromnom śniadaniem. na temat „Kościół, a kwestya społeczna”, Bliższe 


la i kon- 

piękne i interesujące: sonata są EE: mi 

cert Czajkowskiego, += yi oon 

ie ni interesować i 

e wł gym: e 

e nie Taa. dome 
można bynajmnię 


kor. do Węgier i Podczas gdy telegram na wła- noszą, 


cza“ do innego podobnie nazywającego się miej- | na całem ciele į ledwi 
sca na „ egrzech, skąd z dopiskiem „Adresat kilka. Gdy Ko pokrzepi i z 
nieznany* powróciła Z powrotem go Białej, gdzie z piono, opowiadaj, żę pod 


ju z dużemi 4 A 3 c 
Raczej duże wady, ale w połączeniu Święto Jordańskie (Bohojawłenije) przypada | szczegóły podamy później. mylnie, na podstawie asygnaty pok Krazami „zaajdują się jeszcze żywe ję KO 
zaletami. w b. r. we wtorek, tji 19 stycznia, wskutek _ Zabawa taneczna odbędzie się w sobotę, | płacono nadawcy Joschowi 1000 ko zwis stłostry, 20 i 12-letnia. Przystąpiono 
~ |ezego w tutejszej gr.-kat. cerkwi Św, Norberta dnia 16 b. m. w „Zjednoczeniu* (Stow. mło- niej przy kontroli pomyłkę wykryt natychmiast do odkopywania. Obie wydabyto į 

już w poniedziałek rozpoczynają się nabożeń- dzieży polskiej) ul. św, Anny | 2, II. p. Począ- HR Przewieziono na pokład okrętu Opowiedzil; 


B.GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 


twa, we wtorek zaś w sam dzień uroczystości, tek o godzinie 8 i pół wieczore. 
W je pierw fabryk | 5PWa, ; | 
j daje pierwszorzędnych 
ynajmuje i sprze 


W Kółku filologicznem U. U. J. odbędzie się 


A ianina, harmonie i pianole Pa o godzinie 10, a po ukończeniu tejże około 80- |w niedzielę, dnia 17 bm., o godzinie 10 Tano, | nych obrachanków 
n napin nawet R a dziny 11 15 wyjdzie procesya na plantacye tuż | y sali seminaryum flologicznego (ul. św. Anny = w ca Enlia k- Ogromny tłam ludzi zabrał się na milaja 
Instramenty używane od cen naj naprzeciw cerkwi, gdzie odbędzie się Bwięcenie |], 12) odczyt p. Gołąba Marcina, P. t. „Tacyt o cenie kwoty 1000 kor. i koszta Pro akt wytjo ; - 
wody na pamiątkę chrztu Zbawiciela w rzece stanowisku politycznem rzymskiej arystokracyi dzony. Josch wniósł rekurs i * Po 18 wiekach odżyje znowu stare rzymisk; 
Jordan. za cesarstwa,* się ponownie rozprawa w są asto Herkulanum, zasypano w sq = Fr 3% 
ONIK A Z sall koncertowej, Pani Charles Cahier, Samobójstwo. Dziś rano około godziny 8 po- | Wadowicach. — Tu zostat Jose y przez wybuch wulksnu W uwiusza Am d 
KR e która wystąpi Po raz Pierwszy w Krakowie w| wiesił się na ręczniku, w mieszkaniu swem przy | przez pomyłkę otrzymanych 1000 k kańskie towarzystwo akcyjne zaopiekowało są 
ARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę przyszłym tygodniu, zajmuje w operze wiedeń- ul. Pędzichów | 8, starszy oficyał urzędu wy-| nie kosztów procesn w Białej prastang siedzibą, nie Zamierza lednik że; 
KALEND: skiej, nio obfitującej obecnie w świetne talenty | miaru należytości podatkowej, Józef Mazurski. à pon wydobyć na światło dzienne ale o s 
i z P a ~x t 


2 po 3 Kr. Antoniego; pojutrze w poniedziałek Kate- 


iotra. d 
dry éw PIO ARZYK ASTRONOM «Wkó swej niezwykłej wszechstronności. Jej repertuar 


x : odzinie 7 minut 3; £ . un 
słońca rozpocznie sioguna 4 ut 45; długość dnia obejmuje partye o tak odmiennym charakterze | czył lat 35; rozpaczliwy krok popełnił wskutek Aresztowanie szpiegów rosyjskich znowu światło, które zga: ło z czasów zy Śnie 
zachód ponae, ge BORY: jak: Daliła, Orfeusz, Carmen, królowa w „Ham- obłąkania, na które cierpiał już od dłuższego donoszą do Kuryera Lwowski ego": ytusa. Do domów rzymskich Hadt sarzą 
godzin 8 minut 32. - lecie“, Amneris, Leonora w „Faworycieć į par- | czasu, — Zwłoki — po spisaniu protokołu przez | m. spotkał sią Patrolujący Żandarm s- e „olefon i założone będą nowożytna =P 

Kraków 16 stycznia. tye altowe w wagnerowskich dramatach muzy- | komisarza policyi Dra Gulkowskiego — odesłano | wi Łosińcu z dwoma ładźm zę kalshum Przedstaw 'ę więc Światy i 
i i cy 
cl 


dowy w Krakowie, |cznych. Jako Śpiewaczkę koncertową porówny- 
Chrześcijański Bank lu wano artystkę niejednokrotnie z uiezapomnianą| z kroniki policyjnej, Do magazynów kolajo- 


ju informa- m. 
o o pierwszem zgroma TE b.|Alicyą Barbi. W Krakowie śpiewać będzie p. | rych zakradło się nocy dzisiejszej kilku zło-|lono. n enement doniostego aczeni 
cyjnam, jakie odbyło się. TAAA aby na! Cahier szereg starowłoskich aryj, pieśni fracus- dziei, którzy skradłszy z wagonu 16 sztuk wiel- Wylegitymowali się jako Poddani ros w órć Hożdiestwienskiego Jak donośza 
m. podaliśniy. obszerną infor! $] zwrócić | kich i niemieckich, nadto dwa fragmenty z „Pro- kich desek, przerzucili je przez parkan do real- | Paszportami, opiewającymi na Piotra i faj Arsburga, zmarł tam głośny wódz eskadry 
amy; roka“ i „Safony“ Gounoda. ności przy ul. Ogrodowej, skąd zamierzali je rosyjskiej p od Czuszimą, adm Roždiestwions} i 


podjęta, a doniosłego znaczeni | 
W poniedziałek dnia 25 stycznia grać bę- 


dzie w Starym teatrze Zygmunt Szwarcenstein, 
który w roku zeszłym doznał w Krakowie rze- 
telnego sukcesu. Licznych zwolenników młodego 
skrzypka zainteresuje może wiadomość, że p. 
Szwarcenstein zdołał w ostatnich dniach uwol- dlarskiego, który podając się za agenta Tow. 
nić się od nader uciążliwego kontraktu, wiążą- ubezpieczeń „Alians,“ namawiał dziewczęta do 
cego go na szereg łat z impressariem budape- wyjazdu z kraju. x 

szteńskim, tymsamym, który przed kilkoma mie- Wreszcie schwytano -2 -letniego Jana Sło. 
siącami kazał e =. Atel rg r pa pika, w jej ke, jak w datę" £ablotką, sto- Pod iy; nak 
j „Kubelika g Amati i Po w sieni domu pod l. 16 przz ul. Starowi- róż wago nego na śmierć i Soro. z 
ga dE otrzymał artysta natychmiast ślnej, aby skraść z niej kufrów, własność nie. | rekoyą ch zza dro y- eré i ulaskawionego ta 
pah Aiai korzystnych propozycyj na kon- jakiego Nachsatza. użycie wagonu sypialnego PM, 

sZ d 


ae Lipsku i innych miastach niemieckich. (3 Bzgj iesznych 
cert, 
K RAKO Y Przyjmuję zawówie 


wynieść, Spłoszono ich jednak, a w pościgu przy- 
chwycono 19-letniego Maryana Jurkiewicza. 
Wspólnikami jego byli: niejaki Karol Pełczyński 
i Tekla Slana, za którymi śledzi policya, 
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przyjmuje SIę „Zczęśliwie, liczba człon ji 
zwiększa SIę z każdym dniem znacznie, a ai 
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poczęcia podjętej Prac 
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tego leży w c st Tześcijańskich prze- 
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którzy pragt u. a A Wigać z ekono- 
micznego UA i przemygł Zeza nieść ratunek 
naszym polsk wcom į rękodziel- 
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GŁOS NARODU g£ dnia 17 Stycznia 1908, 
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„ Wizyty króla Edwarda. Według ułołonego 
już planu odwiedzi król angielski dnia 8 lutego 
stolicę państwa niemieckiego. Będzie to wizyta 
ofcyalna, król przyjedzie du Berlina ze swą Żo- 
ną i z całą świtą dygnitarzy państwowych i 
dworskich. W świcie znajdować się będzie ró- 
wnież Lord-podkomorzy Althorpe i podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych Ka- 
rol Hardinge. Obecność tego ostatniego przy 
boku króla nada wizycie znaczenie polityczne, 
które Niemcy usilnie starają się podnieść jak 
najwyàej. Po kilkn dniach pobytu w Berlinie 
uda się Edward VII do Drezna, by osobiście 
nadać królowi saskiemu angielski order pod- 
wiągki. 

Kradzież dwupiętrowego domu. Wypadek 
swego rodzaju niebywały, jak przyjmują dzien- 
niki petersburskie, nawet jak na Petersbarg. 
Skradziono dom Ów niemily » wyjątkowy przy- 
padek spotkał pewnego kapca petersburskiego 
Rnbinsteina. Postanowił on niedawno sprzedać 
dwupiętrowy dom swój przy aaulka Ogorodnym 
za rogatką Narwską. Wynalazł kupca, niejakie- 
wo Łącharowa, umówiono się o warunki i po- 
atanowiono dnia 30 abiegłeqo miesiąca dom o- 
tejrzeć na grmaci:. Dnia amówionego przyje- 
chano_na miejsce, w zaułku Ogorodnym znałe- 
ziono zamiast domu... 11 cegieł Dom, jak się 
okazało, został skradziony. Złodzieje rozebrali 
cały drewniany dom po kawałka, nie pozosta- 
wiając na miejsca nic, oprócz owych jedenastu 
cegieł... 


Wynik egzaminu do szkół wydziałowych. 
4 grapy I zdali: Bielakówna Wnlerya, Klag- 
man Otylia. Korngut Sabina. ludnicka Aniela, 
iwański Jan, Rychał Antoni. Szczepański Józef 
(z odzn |. Szalik Bazyli. 

% grupy il: Cachlówna Ludmiła, luro!. Sta- 
pisław iz odzn.), Druś Eugeniusz, Pietrzykowski 
Józef (z odzn.), Prokop Józef (z odzn.). 

Z grupy LI: Borejka Janinn, Buriówna He- 
iena, Byrkówna Stanisława (z odzn., Chinielar 
kówna Stefania (z odzn.), Ciesielska z» Alsinow= 
skich Adelajda (z odzn.), Chylińska Marya, Czer- 
ska Marrn, Lenkiewiczowa z Mięsowiszó. Olga 
(z odan.). Dosziówna Karolina, Qabiask: wska 
Józefa, Gołębiowska Helena {z odzn.), Uruszkó- 
wna Stefania, Henochówna Zolia (z odzn., Hoff- 
mann Leopoldyna (z odzn.), Hochberg Kagenia, 
Janiszewska Marya, Kabarowska z Łackich Au- 
gustyna, Kapecówna Janina (z odzn.), Kobaków- 
na Marya (z odzn.), Kobierska Anieła (z odzn.), 
lacasówna Olga, Męska Kazimiera (z odzn.), 
Miśniakiewicz Emilia, Morawska Janina (z odzn.), 
Obtułowicz Stefania, Piotrowska Anna (z odzn.), 
Prochaska Dorota (a odzn.), Procajłowicz Jadwi- 
ga (z odzn.), Piśkiewicz Bronisława, Raczkówna 
Marya (z odzn.), Seitenreich Marya, Siwadłow- 
ska Helena, Sadtlberger Władysława, Stecisków- 
na Olga (z odzn.), Stępieniówna Marya (z odzn.), 
(Tałasiewicz Jadwiga (z odzn.), Tymoczkow Eu- 
froryne, Wiśniowska Helena, Zajączkowska He- 
łona, Zielińska Bronisława, Żłemiańska Ludmiła, 
Rączka Józef, Serednicki Wincenty. 

Z języka francuskiego: Doblecka Jadwiga, 
Mikoszówna Laura. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Niedziela o g.0 „Bełleem polskie” (popularnej -- 
og. 7 „Djabeł”. 

Poniedziałek. „Małqorzatka”* 

Wtorek. „Djabeł*. 

Sroda. „Don Kiszot*. 

Czwartek. „Noc listopadowe”. 

ke „Djabeł*. 

Sobote. „Lilia Weneda*. 

Niedgieia o g. 3 „Betleem polskie” (popul) — o g. 
T „Lilla Weneda“. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Niedzłela popol. „Szalony pomysł” 
gwiaździstą banderą”. 
Poniedziałek. „Nasze Paryżanki”. 


— piecz. „Pod 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
êw anul I szkoły realnej przy ul. Studenckiej o g. 6) 

W poniedziałek 18, wtorek 19 I środę 20 b. m. 
Maciej Szukiewicz: O Matejce (3 wykłady z obrazami 
świetlnymi). 

We czwartek J1 b, m. Dr Ludwik Kolankowski: 
Ti 2 zachodnia R powstanie styczniowe. 

piątek 28 I w sobotę 23 b. m. Dr Władysław 

Horodyski: O Janie Śniadeckim (2 wykłady). 


NA PROWINCYI, w niedzielę d. 17 b. m. 


Bochnia. Dr Władysław Horodyski: Problemat 
dłozofii narodowej (w sali kasynowej o godzinie 6 po- 
południu). 

Chrzanów. Profesor Dr Zdzisław  Jachimecki: 
Reethowen (w sali „Sokoła” g. 5). 

Jasło. Prof. Ludwik Eminowicz: „Noe listopado- 
wa” Stanisława Wyspiańskiego (w sali „Sokoła“ go- 
dzina 5). 

Nowy Sącz. Prot. Floryan Wiliński: O trzęsie- 
niach ziemi (w sali kasynowej o godzinie B-tej popo- 
ładniu). 

Sucha. Prof. uniw. Dr Wiktor Czermak: Pow- 
stanie Indowe na Podhalu w r. 1846 (gala Rady m. 


5). 

Ta:nów. Prof. Dr Władysław Wierzhicki: O naj- 
nowszych zjawiskach elektrycznych, u dem nstracyami 
(sala kasynowa g. 5). 

Wadowice. Radea szk. Dr Czesław en A 
Bamna poezya południowych Słowian (sala „»uke.a* 


Wieliczka. Prof. Dr Józef Flach: © Stanisła- 
wie Wyspiańskim (w sæi! teatralnej o godzinie 4 po- 


poładoiu). 
Ralsudarzyk karnawałowy. 


SOBOTA dnia 23 stycznia. Zabawa taneccna w 
Resursia urzędniczej. — Zabawa taneczna w „Ognis- 
„ej naaczycielskiem. — Bal kolejarzy w sali Strzele- 


NIEDZIELA dnia 24 stycznia. Zabawa dla dzieci 
w Klubie pocztowym. 

SOBOTA dnia 30 stycznia. Zabawa taneczna w 
Kinbie prawników i Kole art.-Literackiem. — Bal ko- 
styumowy knpiacki w sali Strzeleckiej 


Rwa pomme środki przeciw splerzehnlęciu rąk | twarzy 


Mydło „lecznicze" 
MALINOWSKIEGO 


z zapachem wody kołońsktej. 
Philodermine 
(cena 70 hal). 
Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


Kronika literacko-artystyczna. 


„Unitas'* miesięcznik kościelny, pismo du- 
ahowieństwa archidyecezyi gnieźnieńskiej 
ipoznańskiej, wydaje ks. Władysław Ho- 
zakowski w Poznaniu; nakładem Związku ksa- 
planów „Unitas.“ Pierwszy numer miesięcznika 


-—— m m O 2 


Związek kat 


= m0 A A 


olichich Krawców 


z przedmową Najprzewielebniejszego ka. biskupa 
Likowskiego, pojawił się w tych dniach i przed- 
stawia się pod każdym względem okazale. Nr. 1 
aawiera, co następuje: „Pismo Najprzew. ks. 
biskupa Likowskiego.* „A życia i papiestwa 
Piusa X.“ (ks. Michał Tokarski). „Kościół I pań- 
stwo“ (ks, K. Kantak), „Prace organizacyjne 
duchowieństwa czeskiego“ (D. Królikowski). 
„Krótki rzut oka na dzieje archidyecezyi gnieź- 
nieńskiej i poznańskiej” (ks. Ignacy Adamski). 
Zapiski. Rozporządzenie władz kościelnych. Orze- 
czenia władz Świeckich i t. d. 


Dział ekonomiczny. 


Krajowy kurs majsterski dla stolarzy w la- 
śle. Z Jasła piszą nam: Dnia 11 bm. rozpo- 
czął się w budynku tutejszej szkoły wydziało- 
wej kars dla stolarzy. Kurs rozpoczął sią nro- 
czyście nabożeństwem, po którerm uczestuloy 
Kursu z kierownikiem i miejscowym komitetem 
udali się do sali szkolnej. W skład komitetu 
wchodzą: pp. burmistrz miasta Jasła A.M etz- 
ger, Dr J. Baranowski, dyrektor szkoły 
wydz, A, Malicki i J. Pasionek, przełożo- 
ny cechu i Stow. przem. 

Do uczestników kraj. kursu przewówił imie- 
niem Rady i powiata Dr J. Baranowski, adw. 
krajowy. W przemówieniu swojem podniósł wa- 
Żżność kursów dla dobra kraju i rozwoju prze- 
mysła, zachęcał uczestników do pracy. Następ- 
nia kierownik kursu p. Ja mr o è rozdzielił mie- 
dzy uczestników przybory naukowe i rozpoczął 
z nimi naukę. Na kurs zapisało sią 16 uczestni- 
ków, w tem 7 majstrów 

Kursa rolnicze im. Promyka. W Pszczelinie 
odbyło się onegdaj uroczyste otwarcie kur- 
sów rolniczych im. Promyka. Pomysł, orga- 
nizacya i zasilenie funduszami kursów im. 
Promyka jest dziełem kółek rolniczych i sta- 
powi pierwszą próbę stałych wykładów rol- 
niczych dla ludu wiejskiego, w Król. Pol. 

Wykłady na kursach pszczelińskich trwać 
będą 10 tygodni. a opłata za naukę i utrzy- 
manie (przy kursach jest internat) wynosi 
25 rubli. 

Wystawa o zużytkowaniu winnej latorośli. 
W czasie od 14 do 28 lutego 1009 odbędzie się 
w Rzymie wystawa w sprawie znżytkowania 
winnej latorośli, 

Między innymi obejmować będzie wystawa 
nastąpujące działy : winogrona etołowe, rodzynki, 
moszcze | zaciery winne, wina i t. p. Termin 
dla zgłoszeń upływa z dniem 16. b. m. 

Bliższych informacyi udzieła [zba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie. 


Uroczystości weselne w Żywcu. 


Na historycznym zamku żywieckim odbył 
się dzisiaj przed południem ślub arcyksiężni- 
czki Renaty Maryi z ks. Hieronimem, Radzi- 
wiłłem z Balic pod Krakowem. 

Arc. Renata Marya a Żywca, jest córką! 
are. Karola Stefana, który jest stryjeczno- 
stryjecznym bratem cesarza Franciszka J. I. 
t. zn. obydwaj mają wspólnego pradziada. 
Siostrą przyrodnią arcyksięcia Jest Marya Te- 
resa, przyszła dziedziczka tronu bawarskie- 
go, zamężna z Ludwikiem ks. bawarskim, 
potomkiem po córce Króla Jana Sobieskiego. 
Młodsza rodzoną siostrą jest królowa-wdowa 
hiszpańska Krystyna, a siostrzeńcem jego, 
dziś panujący Alfons XIII, ożeniony 7z pra- 
wnuczką osiatniego polskiego ministra woj- 
ny z r. 1831 generała Haukego. Panna mło- 
da urodziła się w Poli i skończyła w sty- 
czniu 21 lat. 

Arc. Karol Stefan był admirałem mary- 
narki austr. — poczem objąwszy "w dziedzi- 
ctwo państwo żywieckie po swym stryju, 
zwycięzcy 4% pod Custozzy, arc. Albrechcie, 
osiadł na stałe na zamku w Żywcu. Tutaj 
zawiązali arcyksięstwo w krótkim czasie sto- 
sunki z arystokracyą polską, jak: z hr. Bra- 
nickimi w Suchej, hr. Potockimi w Krzeszo- 
wicach, z ks. Czartoryskimi w Woli Justow- 
skiej, ks. Lubomirskimi w Rajczy oraz z ka. 
Dominikostwem Radziwiłłami w Balicach. 

Pan młody ks. Hieronim zaręczył się z 
arcyksiężniczką dnia 18 sierpienia z. r. Jest 
synem ks. Dominika t. zw. linii na Szydłow- 
cu i skończył d. 6. stycznia 23 łat. Pradzia- 
dem ks. Dominika był ks. Leon, strażnik 
polny litewski, dziadem ks. Maciej, kasztelan 
poznański, ojcem zaś ks. Konstanty, oficer 
wojsk polskich. Syn ks. Konstantego a oj- 
ciec pana młodego ks. Dominik Radziwiłł po- 
ślubił pannę Dolores Maryę dAgramonte po- 
chodzącej z rodziny szlacheckiej rycerstwa 
Navarry. 

Radziwiłłowie wchodzili niejednokrotnie 
w związki małżeńskie z domami panującymi. 
Pierwszem tego rodzaju zanięściem były za- 
ślubiny ks. Anny Radziwiłłównej wojew. wi- 
leńskiej z Piastem ks. Konradem mazowie- 
ckim. Była ona matką ostatnich Piastowi- 
czów, Stanisława i Janusza. Barbara wileń- 
ska była żona Jagiellona, króla Zygmunta 
Augusta. Ks. Janusz wileński miał drugą żo- 
nę Elżbietę Hohenzollern; jej synem był zna- 
ny z trylogii Sienkiewicza Bogusław, które- 
go znów córka ks. Ludwika, miała pierwsze- 
go męża Ludwika Hohenzollerna margr. bran- 
denburskiego, a drugiego ks. Filipa Neubur- 
skiego. Ks. Jan Radziwiłł z XVI w. miał dru- 
ga żonę Hipolitę Maryę ks. Gonzaga, córkę 
ks. Ferdynanda I Gonzagi. Wreszcie ks. An- 
toni Radziwiłł, ordynat nieświezki z końca 
XVII w. ożeniony był z Ludwika, księżni- 
czką pruską, przez którą po raz trzeci Ra- 
dziwiłłowie spokrewnieni byli z domem Ho- 
henzollernów. 


Ceremonia ślubna. 


Dziś przed południem w kaplicy zamko- 
wej zebrali się przybyli na uroczystość we- 
selną członkowie obu kojarzących się rodzin 
i pozajmowali przeznaczone dla siebie miej- 
ECA. 

Zastępca cesarza arc. Leopold Sałwator 
zajął miejsce osobne po lewej stronie ołta- 
rza. Z uderzeniem ';, do 12-ej z górnych a- 
partamentów zeszła młoda para. Pierwsza 
szła arcyks. Renata Marya, mając obok sie- 
bie swego ojca arcyks. Karola Stefana i ojca 
pana młodego ks. Dominika Radziwiłła. Arcy- 
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księżniczka przybrana była w białą atłasową 
suknię, kroju princesse z bardzo długim tre- 
nem, okrytym długim woałem ze starych 
koronek radziwiiłowskich, na głowie miała 
duży brylantowy dyadem. 

Tren nieśli bracia panny młodej: arcyks. 
Wilhełm i Leon. Za panną młodą szedł pan 
młody ks. Hieronim Radziwiłł, w towarzy- 
stwie arcyksiężny Maryi Teresy i księżny 
Dominikowej Radziwiłłowej, w stroju pol- 
skim: białym srebrnym Żupanie, amaranto- 
wym kontuszu i białej delii z slicznymi bo- 
brami. 

Za tym orszakiem szły drużźki, mianowi- 
cie: arcyksiężniczka Elżbieta, wnuczka cesa- 
rza, arcyksiężniczka abryela, córka arcyks. 
Fryderyka, arcyksiężniczka Kłeonora i arcy- 
księżniczka Matylda, siostry panny młodej i 
księżna Izabella Radziwiłłówna, siostra pana 
młodego. Wszystkie dzieci miały muślinowe 
błękitne suknie „paitć* przybrane różami. 

Po wejściu do kaplicy młoda para uklę- 
kła przed ołtarzem na Klęcznikach przykry- 
tych karmazynem. X. biskup Nowak udzielił 
błogosławieństwa młodej parze, poczem X. 
Dr Adam Podwin, przyjaciel rodziny pana 
młodego, odprawił mszę Świętą, a kapelan 
zamkowy wypawiedział zastosowane do uro- 
czystości kazanie w języku francuskim. Chór 
„Sokota“ żywieckiego odśpiewat „Veni Crea- 
tor* w położonej obok hali zamkowej. 

Po ślubie orszak przeszedł do małej sali 
jadalnej na parterze, gdzie składano młodej 
parze życzenia. Oprócz zastępcy cesarza, ar- 
cyksiążąt i rodziny Radziwiłłowskiej przybyli 
umyślnie z własnej ochoty reprezentanci gmi- 
ny Balice, majątku rodziców pana młodego 
w pięknych strojach ludowych i składając 
w darze tarczę z herbem Radziwiłłów arty- 
stycznie z wszelkich gatunków zbóż polskich 
ulożoną, w gorących słowach wyrazili swoje 
przywiązanie do rodziny panów na Balicach. 

Z tej sali po gratulacyach przeszedł or- 
szak weselny na pierwsze piętro do wielkiej 
sali recepcyjnej. Tutaj pierwsze miejsce za- 
jęła młoda para. Obok młodej pani Hieroni- 
mowej Rodziwiłłowej zasiadł ojciec pana mło- 
dego ks. Dominik Radziwiłł, obok ks, Hiero- 
nima arc. Marya Teresa, zaś ks. Domikowa 
Radziwiłłowa obok arc. Karola Stefana. 

Przy stole zajęli miejsce: X. biskup No- 
wak, arc. Leopold Salvator z małżonką, arc. 
Blanka, arc. Fryderyk z małżonką i córką 
Gabryelą Marya, arc. Franciszek Salvator z 
małżonką, arc. Marya Walerya, córka cesarza 
i wnuczka cesarza, arc. Elżbieta, arcyksiążę- 
ta Karol Albrecht, Wilhelm i Leon, arcyksię- 
żniczki Eleonora i Mechtylda, księżniczka I- 
zabella Radziwiłłówna, ka. Ferdynand Radzi- 
wił, ks. Stanisławowie Radziwiłowie, ks. Ma- 
ciej Radziwiłł, ks. Maciejowa z hr. Krasiń- 
skich Radziwiłłowa, ks. Karolowa z hr. Pla- 
terów Radziwiłłowa. p. Antonina z Radziwił- 
tw Dembowska i ks. Celina Radziwiłłówna. 

W czasie uczty wzniesiono 3 toasty. 

Fierwszy toast wzniósł zastępca cesarza, 
arcyks. Leopold Salvator na cześć młodej pa- 
ry, drugi wygłosił ks. Ferdynand Radziwiłł 
na cześć cesarza i domu cesarskiego, trzeci 
arc. Karol Stefan na cześć rodziny Radziwił- 
łów. Arc. Karol Stefan zaczął po trancusku, 
a zakończył po połsku następującemi słowa- 
mi: Piję zdrowie Radziwiłłów i równocześnie 
kończę szereg przemówień wznosząc sta- 
rym polskim obyczajem najserde- 
czniejszy toast: „Kochajmy się*! 

Po uczcie weselnej księstwo Hieronimo- 
wie Radziwiłłowie wyjechali osobnym pocią- 
giem w podróż poślubną na południe, Po po- 
wrocie z podróży zamieszka młoda para w 
Balicach. 

Z okauzyi slubu nadeszło bardzo wiele de- 
pesz gratulacyjnych, między niemi: od cesa- 
rza, od następcy tronu are. Franciszka Fer- 
dynanda, od X. kardynała Puzyny, od hr. 
Stanisława Badeniego imieniem kraju. od 
prezydenta Lea imieniem miasta Krakowa. 


Telegramy gratulacyjne. 

Żywiec. Przed ślubem odczytał biskup N v- 
wak błogosławieństwo Ojca św. dla młodej 
pary, nadesłane na ręce X. kardynała Pu- 
zyny. 

Po śłubie orszak weselny ruszył w tym 
samym porządku, jak wchodził, Obrzęd ko- 
ścielny zakończył się o 12%. 

Z okazyi ślubu nadeszła depesza: z 1 ns- 
bruku od arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda, dalej z Krakowa tej treści: 
„Mszę św. dziś na intencyę dostojnych no- 
wożeńców odprawiam. Do błogosławieństwa 
przez Ojca Św. łaskawie nadesłanego dołą- 
czam moje gorące życzenia, by książęca pa- 
ra, jako wierne dzieci kościoła, spełniając 
swe obowiązki wobec Boga, rodziny i społe- 
czeństwa, doznawali trwałego szczęścia. Kar- 
dynał Puzyna. 

Marszałek krajowy nadesłał nastę- 
pującą depeszę: 

„W chwili gdy najdostojniejsza arcyksię- 
żniczka Renata przez związek małżeński 
wchodzi do polskiej rodziny, proszę 
Waszą ces. i król. Wysokość, by mi wolno 
było złożyć imieniem całego kraju, 
oraz imieniem własnem najuniżeńsze i naj- 
gorętsze życzenia i dać wyraz swej żywej 
radości z powodu, że naród polski łą- 
czy się dzisiaj nowymi i silnymi 
węzłami z domem Waszejces.ikról. 
Wysokości, z którym łączą nas już dotąd 
i uczucia szczerego przywiązania i głębokiej 
wdzięczności. Stanisław Badeni. Mar- 
szałek kraju. 

Zywiec. Arcyksięstwo z okazyi ślubu swej 
córki złożyli 500 K dla ubogich opuszczają- 
cych tut. szpital. 500 K dla tow. pań opie- 
kujących się ubogimi. 

wikt. Z okazyi Ślubu nadeszło tutaj 
między innemi trzydzieści kilka telegramów 
gratulacyjnych od pierwszych rodzin arysto- 
kracyi polskiej. 


Sprawy austro-węgierskie, 
(Telegramy „Głosu Narodu* z 16 stycznia), 
Koło polskie. 
Wiadoń. (Tel. wł). Koło polskie zwołane 


naomi | 4 O mm A A A NA a 


mammen meene 


zostało na wtorek 19 b. m. na posiedzeni® 
plenarne. 
Dr Weckerle w Wiedniu. 


Wiedeń. Dr Weckerie został przyjęty przez 
cesarza w Schönbrunnie na posłuchaniu. 
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Telegramy 


(Telegramy „Ulosu Naroda* z dnla 16 stycznia.) 


O przemysł galicyjski. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dr Weckerle po koufe-|u ministra Abrahamowicza odbędzie się kon- 


rencyi z bar. Aebrenthalem przyjął dzienni- 
karzy i oświadczył im, żerokowania ban- 
kowe dopiero się rozpoczną a z baronem 
Aehrenthalem konferował o położeniu we- 
wnetrznem państwa. 


Narada ministrów rodaków. 


Wiedeń. (T. wł.) Korespondent „Głosu Na- 
rodu dowiaduje się, że dzisiaj o godzinie 3 
popołudniu odbędzie się narada ministrów ro- 
daków i ministra spraw wewnętrznych pod 
przewodnictwem bar. Bienertha celem uło- 
żenia programu ankiety czesko-nie- 
mieckiej. Ułożonym ma być program an- 
kiety i lista osób, które do ankiety zostaną 
zaproszone. Korespondent „Gł. Nar.“ dowia- 
duje się, że rząd przedstawi na ankiecie tyl- 
ko zasadnicze idee pięciu ustaw ugodowych 
celem wysłuchania opinii. Głosowań żadnych 
nie będzie. Według opinii uczestników kon- 
ferencyi, po ankiecie opracowane zostaną 
szczegółowo wszystkie ustawy. 

Równocześnie Izba posłów, która zbierze 
się dnia 20 b. m., obradować będzie dwa lub 
najwyżej trzy razy na tydzień. Rząd chce bo- 
wiem zostawić czas komisyom do opracowa- 
nia wniosków, do nich odesłanych. lzba po- 
słów załatwi najpierw nagłe wnioski, tamu- 
jące porządek dzienny, poczem przejdzie do 
właściwego porządku dziennego, którego pier- 
wszym punktem jest weryfikacya wyborów 
do Rady państwa. 


Reforma regulaminu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Przywódcy wolnomyślni 
odbyli pod przywództwem Chiarego naradę nad 
postawą, jaką zająć mają wobec projektu p. 
Steinwendera reformy regulaminu Izby po- 
selskiej. Uchwalili wreszcie, że projekt. jest 
nie do przyjęcia i nie dopuszczą nawet do 
pierwszego jego czytania. 


Anarchia w Czechach. 


Praga. (Tel. wł.). Stosunki pocztowe w 
tutejszej dyrekcyi poczt są niezmiernie chao- 
tyczne. Wiceprezydent poczty Swoboda (Nie- 
miec, mimo czeskiego nazwiska) zażądał ur- 
lopu, a nie otrzymawszy go robi bierną ob 
strukcyę z powodu zarządzeń prezydenta 
Kraussa (Czecha, mimo niemieckiego nazwi- 
ska). Ministerstwo handlu wytoczyło Swobo- 
dzie Śledztwo dyscyplinarne. Posłowie nie- 
mieccy z Czech interweniują w tministerat- 
wie, by Swobodzie nic się nie stało. 


Delegacye. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „Zeit“ doniosła, że de- 
legacye w kwietniu się zbiorą. 
„N. Fr. Presse“ twierdzi, że nic o tem 
niewiadomo w sferach decydujących. 


Z sejmu kraińskiego. 


Lublana. Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu kraińskiego przyszło podczas dyskusyi 
nad prowizoryum budżetowem do ożywio- 
nych scen. Pos. Tavcar i Turk atakowali za- 
rząd wojskowy i rząd krajowy z powodu zajść 
we wrześniu ubiegłego roku. Podobnie także 
pos. Sustersic potępił te ekscesy. Prezydent 
kraju br. Schwarz w dłuższej mowie odpierał 
ataki przeciw rządowi i wojskowości. Sejm 
uchwalił następnie prowizoryum budżetowe. 


Niemieccy podszczuwacze. 

Hamburg. (Tel. wł.). Na zgromadzeniu pu- 
blicznem przemawiał tu znany agitator wszech- 
niecki z Austryi, poseł Hermann Wolff. Jego 
przemówienie przyjmowano oklaskami, po- 
czem uchwalono rezolucyę: „Zgromadzenie 
Niemców w Hamburgu wyraża Niemcom au- 
stryackim szczere podziękowanie za pełne 
ofiar postępowanie i spodziewa się, że Niemcy 
niedopuszczą do uszczuplenia stanu posiada- 
nia niemieckiego w Austryi. 


Anstrya a Rosya. 

Petersburg (Tel. wł.) Cesarz Franciszek 
józef przesłał carowi bardzo serdeczne ży- 
czenia z powodu ruskiego Nowego Roku. 
Między obu gabinetami stosunki znacznie się 
polepszyły. Syn byłego ministra Giersa zo- 
stanie ambasadorem w Wiedniu, a bar. Rosen 
w Rzymie. 


Sytuacya na Wschodzie. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 16 stycznia.) 


Bojkot trwa jeszcze. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na przedpołudniowej 
giełdzie tendencya była zwyżkowa, mimo, że 
zakończenie bojkotu przeciąga się. Tutejsze 
władze i firmy zaniepokojone są tem, że mimo 
umowy austro-tureckiej bojkot trwa dalej. 


Przesilenie w Serbii. 
Belgrad. Skupsztyna zebrała się znowu po 
Świętach. Gabinet Weliminowicza podał się 
do dymisyi. 


Celem wypędzenia Niemców. 
Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg.“ donosi z Bel- 
gradu, że profesor angielski Jons posłał 260 
denarów złotych komitetowi serbskiemu „na 
wypędzenie Niemców z Bośni“. 


Abdykacya księcia Mikołaja ? 
Wiedeń. (Kor. wł.) „N. Fr. Presse“ notuje 
z Belgradu pogłoskę, że książę czarnogórski 
Mikołaj zrzekł się tronu, a następcą je- 
go jest książę Mirko. Wiadomość ta nie jest 
sprawdzoną. 


Bułgarya płaci. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
rząd bułgarski zaofiarował Turcyi 120 milio- 
nów franków odszkodowania. 
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pierwszo 


Gdzie Cen- 
taina Kaw. 


ferencya o popieraniu przemysłu gali- 
cyjskiego. W konferencyi wezmą udział 
niektórzy posłowie Koła polskiego i przed- 
stawiciela poszczególnych ministerstw. 


, Neoslawizm. 
Wieden. (Tel. wł.) „Deutsches Volksbl.“ za- 
przeczą, jakoby posłowie Krell, Hribar i 
Kramarz udać się mieli do Petersburga. 


Wybuch w kopalni. 


Johannesburg. W jednej z tutejszych ko- 
palni z niewyjaśnionej dotąd przyczyny na- 
stąpił wybuch. 15 robotników zginęło . tyluż 
odniosło rany. 


Rzekomy sprawca zamachów. 

Wiedeń. (Tel. wł) „N. Fr. Pr.“ donosi g Pa- 
ryża, że wśród przywódców stronnictw re- 
wolucyjnych odkryto agenta prowokacyjnego 
inż. Azewa. Pobierał on od policyi rosyjskiej 
14.000 rubli rocznie. Ułożył on i wydał listę 
rewolucyonistów, którzy wykonali zamachy 
na Sergiusza i Plewego. W ostatnich czasach 
Azew był niewygodnym dla policy, która re- 
wolucyonistom zdradziła jego charakter. Par- 
tyo rewolucyjne wydały wobec tego odezwę, 
przestrzegającą przed Azewem. Obecnie oka- 
zuje się, że zamachu dokonał na Plewego 
sam Azew z podniety szefa policyi rosyjskiej 
zagranicznej Baczkowskiego, który miał ura- 
zę do Plewego. 


Zmiany w gabinecie francuskim. 

_ Paryż. (T. wł.) Minister marynarki inż. 
Piquard z powodu złego stanu zdrowia ustę- 
puje, mimo że Clemenceau chce go utrzymać 
Przy rządzie. 

Po katastrofie. 


Messyiia. Pierwsze po katastrofie posie- 
dzenie rady prowincyonalnej odbyło się dziś 
na pokładzie okrętu. Przybyło 31 radców, 
którzy ocaleli. Uchwałono całemu światu po- 
dziękować za pomoc w nieszczęściu, jakie 
spotkało Messynę. 


Sprzeczne wieści z Portugalii 
Lizbona. Urzędownie zaprzeczają pogło- 
skom o wykryciu spisku republikańskiego. 
Sądy rozjemcze. 

Waszyngton. Sekretarz stanu Root podpi- 
sał traktat z Austryą o sądzie rozjemczym. 
Naczelny redaktor: 

J. K. Haćkowski. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie prtyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


Odstawione dzieci 


staną się w krótkim czas : gru- 
bemi, różowemi i silnimi, jeżeli 
dacie im pożywna 


EMULSIĘ SGOTTA, 


którą chętnie przyjmą i łatwo 
strawią. Lekarze i akuszerki ca- 
łego świata mają zaufanie do 


EMULŁSIĘ SCOTTA, 


gdyż znają rezultaty, które za 
pomocą niej osiągnięto. 


Prawdziwe 
tylko z ta 
marką, jaso 
znakrem 
Bwarancyj. 
preparat w 
Scotta. 


Cona oryginalnej flaszki 2 K. 50 h 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 
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ZAKOPANE, Sg 22r 


otwarty cały rok, około 40 pokoi urządzo- 
nych na zimowy sezon. Ceny przystępne. 
Baeru. 


i edług metod f. Miecznik 
Mleko zdrowia znakomity śroack przeciw choro: 
bom żołądka i kiszek. Adres: „Ferment* Kraków, 
Podwale 5. 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thymomeł Scilae', skutecznego prepe- 
ratu zalecanego często przez lekarzy. 


Giełda. 
AKCYE. 
Wiedeń, 16 Stycznia. (Tel. „Gł. Nar.*). 


ausir. Zakł. kredyt. 626 25 Gal. Tow. karp. nar. 568 — 
weg. » n - 724 50 Oblig.węg.indemn. 92 95 
Anglobanku . 


. 292 25 Renta majowa . . 94 30 

Unionhanku. . 530 — Austr. renta. kor. . 94 35 
L nderbanku „ 434 — j » « 9110 
Baukvereinu 510 — 56 1. Listy T. kr. z. 92 40 
Bodencredit. . . — — 4',Listy Banku hip. 93 — 
Gal. Banku hipot. — — 4%/., no on. FORD 
Kolei państw. . . 676 25 By ,, p) „ 110 — 
» południowej. 1038 50 4, , 7) aj. 93 20 
„ Elbethal . 446 50 4l s ” „ 100 — 

„ północnej. .5060 — 4, Gal.Obl.propin. 97 50 
„ czerniow.. . 550 — 4'/, Gal. poż.kr.1893 94 — 
Alpiny. . . . 637 —|4', Poż. m. Lwowa 92 50 
Rima Muranyi. . 521 —' Losy tureckie. . . 184 75 
Prag. Tow. żel. .2374 — Marki . . „117 11 


604 — Ruble . . . 1 50 


Fabryki broni . + sale 
. 323 — Rosyjska pożyczka. 97 15 


Tureckie tytun. 


rzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów Krajowych i angielskich. 
© © © © Krój angielski. © © 6 6 
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EPA 
= Kurcze ! 
lugodza, stolec regulują, rawie- 
nie ułatw. nam zawsze Fellera 
rabarbarowe pigułki przeczyszczn- 
jace z marka „Eisapillen*. 6 pu- 
dełek 4 K. fr. Zamawiać u E. > 
Fellera w Ftubiey, Elsaplaz Ar. 9 
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każdego, kio kaszle, ma chrypkę „jest 


w a «a 
zaflegmiony i nie ma apetytu: oś J. Mieszkowski i S-ka 


Panna 


znająca się na wszelkiego rodzaju robotach 
rawieckich, poszukuje natychmiast zajęcia 
w domach prywatnych. Zgłoszenia: Lichoń, 

ul. Krupnicza 22, 1622 3—1 


Aparat Kinematograficzny 


Mian z kompletnem © Eon 
(roatien. 5 mE S E K urz iem, Wi ŚĆ 
(Kro Wład. zauważy ub; tek wagi ciała, jeśli się = dzikle Inseratowym Ghe agi E y 
r a i w nocy poci, czu i m i wy- = 3 
|. SUCRE = v nocy poci, czuje się słabym i wy Kraków, ulica Długa 6. 
KJ big 755 EEE Czerpanym,. —. lub" NE zaniraży 16 


znajdzie umieszeżenie w Gakierni 
Lwowski j Jana Michalika, Dir. 


niebezpieczne symptomy u kogoś ze Kolejki ko 4 M bai aż drzewo E 
waj rodziny O Azalia ARES otejki wązkotorowe i części składowe ychże z jedynej w kra- 
AZ ażeby nie czy nił ju, specyalnej fabryki, firmy J. MIESZKOWSKI i SKA. 
Motory ropne „„URSYUSś z fabryki warszawskiego towarzy- 


Ewo". JAJEK TE ME 
Moczenie w łóżku 
Natychmiastowe wyleczenie zapewnione. żadnych prób, lecz zamówił na- 


Objaśnienia bezpłatne, Podać wiek i płeć. tychmiasi Órkóny'a miód lipowy stwa udziałowego, najznakomitsza współczesna siła popędowa, TV"Ńńsk» |. 45 162% 0 
i $ sd 1 a Š f - i ; k w ruchu 
Swielue pisma dzienkczynne. Środek pole (syrop) i zapobiegł przez to dal. 500 sztu l : P 
| iaa przez Eka 1186 50—4 szemu postępowaniu choroby. Ogrodzenia siatkowe, sztachetowe, hramy, furtki, balkony itd. W C. i K. ZAKŁADZIE DLA REMONT 


W KLECZY DOLNEJ. 
(Remontendepot) jest około 860 q. 


pszenicy do sprzedania 


w artystycznem i taniem wykonaniu. 
Skład artykułów technicznych dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
Reparacye i rekonstrukcye maszyn, motorów i urządzeń fabry- 
eznych. — Obsługa szybka, dokładna, ceny jak najprzystęp- 


INSTYTUT „SANITAS* 
VELBURG P. 46 BAWARYA. 


i h 0 nig- 
Firma odznaczoną została w r. 1908 na mię 


Örxénya miód lipowy Css rop) przewyższa wszystkie podohne środki, 


A je w Karlsbadzie dyplo- uspokaja kaszel i wybucby krwi, rozpuszcza znakomicie flegme, poprawia apetyt niejsze. — Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami techni- jącym sią ae e a + 

zytuardowej wystawie nA s Jelem złotym i usuwa przykre osłabiające poty nocne. — Na wystawie angielskiej odznaczony cznemi 1341 Jęcym się tamże zeszycie warunków (Usan- 
mem honorowym z sid icz złotym medalem. Of mie 

erty, których zatwierdzenia zastrzega 

W. Sznaj row Flaszka próbna kosztuje 3 kor., wielka flaszka kor. 5, i 7 


sobie c. i k. Ministerstwo wojny, należy nad- 


pibossówz a 3 wielkie flaszki kor. L5 franco. omms ana c= rl południem do pozniaj1909 o godzinie 9 BET 

: inja À. j Za pobraniem lub popczedniem nadesłaniem należytości zmnawiać można u jedy- (za aj EET aoe ALS UTZEN WYS! (Remontondepot) w Kleczy do!nej, poczta 

w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45 1. piętro, nego wytwórcy: 1337 12—1 EG BACK af. Wadowice, a póżniej zgłoszone ortis nie 
nad apteką pod „Biały , 


i i swój obficie i je- 
poleca P. T. Publiczności swój o 
Hiynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
[ i pracownię, jakoto: 


“UTR. mskie, ROTUNDY, ZAKIETY, SA- 
KA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, FUTRA 
imęskie spacerowe i podróżne, Świtki do po- 
łowania oraz wszelkie przybory w, zakres 
ten wchodzące, SERDACZKI, KOŻUSZKI, 
damskie, męskie i dziecięce. 


Eee Zamówienia | reperacye uskutecznia 
jak w najkrótszym czasie po cenach umiarko- 


BUDAPEST, József-kórut 64, Depot 24. | zakład pogrzeDow y Przystojny kawaler 


polak lat 26 inżynier, właścici l fabryki da- 
odznaczony najwyższeii nagro dimmi Rys Ada odd 


jącej 50 do 80*/, czystego dochodu (co dać 


może do 30:00 kor. rocznie) pragnie poznać 
/ miłą i inteligentna pannę polłkę z odpowie- 
dnim posagiem (najmniej 20000 kor.) Za- 
miary najuczciwsze, Łaskawe nieanonimowe 
zgłoszenia z fotografia pod „Uczciwość po- 
stę restante Kraków I za okazaniem kwitu 


L. 3386 908, 


FS RĄ 43 
WYDZIAŁ POWIATOWY W KRAKOWIE ogłasza niniejszem | a HP WDL 
KONKURS 


Orkeny Apteka pod „Apostołem* |||; ET TU 4 o T Ty" M | 


anych. "Wu bw EE przy ul. św. Tomaszu |. 4. iuż przy yl. Szczepańskim., inseratowego, 1542 
wanych. Liszkach dla 24 gmin i 10 obszarów dworskich +35 0. 3: R —- Telefon Nr. 881 - 
| posadę teka kręzowego w Filia: ulica Kopernika l. 6. o Nr. 331. 
p > z płacą Si 1350 kovoti i z ryczałtem na koszta podróży 500 Koron. J r | LO oszukujemy narzeczonych 
Kandydaci mają wykazać: i Zakła ł Fodajpigia SURE CZA A Fx ai DG sa t B które maja zamiar robić swoje wyprawy, 
NAGRODĘ I. prawo obywatelstwa nustryackiego, i | towa a zmiok 39 wuzyatkish trajów 3uomjskish 1339 niech zakupią również wszelkie przedmioty 
PAŃST WA 2, dyplom doktora medycyny, 4 |A| SRA do gospodarstwa RE a” najtaniej w 
3. znajomość języków krajowych, i y e są © yi przędzalni: 
. : , 4. AraE tz najmie) dwuletnia w zawodzie lekarskim, E A * PA waz: d E at i e ENNY BRACI KREJGAR W Dobruschka 
w konkursie samochodów ciężarowych 5. dostateczną fizyczną zdatność (przez świadeciwo c. k. lekarza powiatowego), = : | 
przeznaczoną dła wozu, który przepi- 6. nieprzekroczony wiek 40 lat. o == l re RR. 
sana drogę odbędzie bez przymusowe- 


Prawa i obowiązki z tą posadą połączone, określone są $$ 8, 11, 14 i 15 usiawy 


Raczcie się R. zamówcie j 
z dnia 2 lutego 1891 (.. 17. dz. u. kr. wzyiędnie z dnia 6 października 1906 L. 148 dz. u. dzisiaj po umiarkowanych A. Bać 
kr. I rozporządzeniem wykonawczem Nr. $2 i 83 dz. u. kr. 2 roku 1891. + ; 6 sztuk prześcieradeł la, 15 /200 cm. wielkości 
N orycznie na rok f, — potem moźe nastąpić stahi- 


Posada obsadzonu. będzie prowiz 15.— franco 
lizacya. 


K 
6 sztuk Prześcieradeł la. 150 200 cm. wielkosci 
Bodaninoyiiosićsukieży. do Wydziału powiatowego w Krakowie najpóźniej do 15 TELEFON 927. RYNEK 16. TELEFON 927. K. 16.50 -ranco 


lutego 1909. AAE AE ZEE inja 1906. I sztuka irlandzkiej weby la. 20 moa 


j a K. 11.— franco 
1 tuzin batystowych 
Wiceprezes Sekretarz ysStowye ma 2 do nosa 


s , - 3.— franco 
Skrzyński S. Stafiej. - ] j sei» najlepszych resztek, zupełnie hez- 
Przyjmuje również do sprzedania z wolnej ręki wszelkie ruchomości, CANE. E i. mya- franco 
. . ry a sie). 
jakoto: dzieła sztuki, urządzenia domowe, maszyny itd. itd. Wzory wszystkich towarów Iniarn jt 
wełnianych darmo i opłatnie. 1637 
z m dk Mom 2 


go postoju, względnie z większą prze- 
ciętną chyźżościn. przyznało 


O MINISTERYUM O 


robót samochodowi omnibusowemu 


LAURIN & 
KLEMENT 


mnibus przəbył drogę Jungbun- 
zlau-Wiedeń" 1800 km. i Wiedeń Jung- 
bunzlau 700 km. wioząc 18 osób po 100 
kg. (wraz z bagażami.) Razem przebył 


2000 Km. 
w ciagu 16 dni jazdy nieprzerwanej 
żadnym przymusowym postojem. 


IĘŻAROWE sa zupełnie 
=P HA budowane. 
ZASTĘPSTWO: L. RUDAWSKI « 
SPÓŁKA KRAKÓW, BASZTOWA 9, 
GERAGE ZWIERZYNIECKA L. 31. 


lnianych i ba- 


NE 1 LOW "EZ 


| IW z= etowack 


JUBILER w RRAROWIE 


Rynek główny 20, (róg ulicy 
Brackiej) poleca swój 


Skład towarów złotych, sre- 
brnych i różnych kosztowności 
po cenach naj umiarkowańszych. 


Grand Prix, na wyst. światowej w Paryżn 1900. 


KWIZDY Korneuburgski proszek dla bydła 


Dyetetyczny środek dla bydła rcgatego i owiec. 
Cena ] pudełku K 140, '/, pudełka K —70 
Przeszło 50 lat w naj większych stajniach 
w użyciu przy braku ochoty do jedzenia, 
złem trawieniu do poprawienia i pə- 
mnożenia wydajności mleka n krów. 
Kwizdy Korneuburgski proszek dla trzody 
prawdziwy t:lko z obok uiuieszczenym 
znakiem: ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i dr.gnerjach. Ilustr 
cenniki darmo i opłatnie 
Główny skiau: Franz joh. Kwizda 
c. k. austr. węg. kr. rum. i ksi ż. bu!g. 
Dostawca Dworów, 4 ptekarz obwodowy 
Korneuburg hel Wien. 


Skład ten zaopatrzouy także w 
wyroby z chińskiego srebra w 
najlepszym gatunku. — Przyj- 
muje wszelkie zamówienia, zą- 
miany i reperacye. 1431 


IBroń doskonale ostrzelaną. zao- 
! 


patrzoną państw. stemplem 
strzeleckim, najlepszego gatunku i naj- 
staranniej wykonaną, z gwarancyą za 
nienaganne funkcyonowanie wysyła c. i k. 
dostawca Dworu Hans Konnrada w Brix 
Nr. 954 (Czechy). Rewolwer K. 5-50, 7:50, 
Terzerola K. 210, 2770. Katalog główny 
z 3000 ryc. na życzenie darmo i opłatnie. 
Wysyłka za pobraniem. Zadnego ryzyka. 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 


WUW twój 


DNEACIE b AMERYKI 


Przeprawa jaskżerów «je 


Kanady, Argentyny | Brazylii. 


slad poutzeuii. — Korespondentka wystarcza. 
n : a 
Falcz & Comp. 
1AN BURG, RABOISEN zü g m. 


: Korespondency» wu wszystkich  językuch e 
|. zarobek  |0QQ©G©GG000060 
dla wszystkich zawsze f n mi B A alk bd zk a> 


i wszędzie daje jedynie 7 A ROBEK DLA KAŻDEGO. 


3.700 stor (firanek) 


z licytacyi, z najlepszego tiulu, ze wspania- 

ła aplikcya Pointles i Voulants sprzedaje 

się po cenie K. 8,70 za Sztukę, za zaliczką. 
Dalej: 


1280 kryé na Stół 

b z najlepszego sukna asowe i zielone, z naj- 
3 - O. GBBBOGBQROOOBONOGOGOCGSGG o piękniejsze aplikneya Z jada p eo sc. 
a -Na EEE AZS i 


O0QCOOBCOCOOOOOC 
CO OCCGOROOGOGOS 


AA trenzlanii, 150 cm. szerokie, 

Ra A z i cm. długie, K. 8.90 za sztukę. 

tt E T "5 ji Z Handel towarów okazyjnych 
Nie wystawiajcie się i nie dopuśćcie Emanuel Rotholz . 


9 : 
e ON | 35 KORON PiE amy: at , | | 
e w = 15 K a może każdy 3 i więcej może każdy zarobić z na niebezpieczeństwo, aby zranienia przez zanieczyszczenie doprowadzić do tru- WIEN VIIL., NEUSTIFTGASSE Nr. 77. 
PERO wyrób przedmio- w przez wyrób i sprzedaż przed- dno uleczalnej rany i nakryjcie ją starannie skutecznym środkiem opatrunkowym. Korespodencya we wszystkich jezy 
99 h j E E E zakładu, na Jaż miotów na naszej patent ma- M Od 49 lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praską maścią domowa (Prager i e Wszystkich językach. 
Mać i ANAL wi DEET do plecenia ZĘ A | szynie do plecenia j Haussalbe) jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta utrzymuje rarę czy- Zamówienia muszą być nai- 
Przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych Pp ` r SLAVIA sto, ochrania ja, łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzajaco i przyspiesza za- AEAF r A 
WE ŁWOWIE, ul. Krasickich L.. 14, b - SLAVIA. s a 3 tag I bliźrienie jj zi pozniej we środę w Wiedniu. 
przez pracę p Libal i Spółka | | | | ui 95" WYSYLKI POCZTĄ CODZIENNIE. -šas og KANARKI szlachetne 
kragłych maszynach s e towarzystwo w Pradze II. ul. Vodiekova 25 a. || Cena 1 puszski 70 hal, — za nadesłaniem kor. 316 wysy- szlachetne 
na płaskich lub okragłych maszy a protokołowan ) ] k s Toe A 
j c. $ ii i A | | Dwulelnin gwarancya. Pisemna gwa- Bi Syła się 4 puszki, kor. 7, 10 puszek, franko do wszystkich szlachetne śpiew aki, o najpiękniej- 
najnowszych systemów. Ę u Nauka zupełnie bezpłatnie, reya z W A EPA noci u stacyj astryacko-węgierskiej monarchji. = głosie wysyła od 10., R 
PER = a aaea i jaśnień we własnym inte- rane) zka E p.) Wszystkie części opakowania nosza prawni wzwyż, samiezks K./3, Cenniki 
Nauka bezpłatna 4 Ulgi w spłatach, n - Żądajcie EM asiy g hu. — Aa" ka stanowi prze- wg doporowówe, markę ochronną. zaa JANSON BARA m 
i j » - = $ a ian UH. 1 
A we Lwowis i na prow, Żądajcie wyjaśnień, h u Oddalenie nie stanowi przeszkody, = P = ma SKŁAD GŁÓWNY ——— Prang E_ 
7 Tan a s LLECCECLUT" B FRAGNER i 
AUO NA UNUNUSNNUNNENOCONNNANUSNENENNNZNNNONNE s C. ik, DOSTAWCA DWORU. ropozycya 
| | AN il LOK AL" FZTOS= jp „ża date kle, Prop Mata Strona, róg u. Neruda 203, Sktay małżeństwa 
. a na H - 7” — 
| Taniej niz wszędzie p eg Takówię W znaczniejszych aptekach. handlowiec, liczący lat 28. Zaznajomiłby się 


konces. Zakładu kupna i sprzedaży 
Mar i Telesznickiej 


w Krakowie na nl. św.Jana» L. 2 [1 p. 
nad handlem WP. Wołkowskiego. 
eca: Meble stylowe, antyczne, używane 
z zupełne urządzenia salonów, poko- 
Jów jadalnych i sypialnych jakoteż dywany, 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy i fortepiany. 


w celach matrymonialnych z pann 
mu dopomogła do otwarcia handlu tub re- 


z o NZME pbg] 
stauracyi, Poważną zgłoszenia nieanonimowe 
. 3 


— ż fotografia, która się na ; dak: 4 
z TE O Upra się nadsyłać pod: „POWAŻNY: Ae? 
Poleca Szunownej P. T. Publiczności ; do Administracyi Głosu Narodu. 1673 3 
Pracownia Józefa Jórasza Pr zy kokluszu g 


„pod opiekę Nejświętszej Rodziny“ w iiorczynie bok Krosna pe Graz innych odmianach konwulsyjnego kaszłu u dzieci i dorosłych okazał się — jak 


znakomite płótna Norczyńskie 


Bielizna stołowa i wszelkie inne wyroby tkackie. 
Również silne materye na ubrznin dla każdego stanu i na 
każdy 8azon. 


4, któraby 


(Galicyx). o tem świadczą orzeczenia lekarskie, znakomitym i. skutecznym preparat 


PP. Próbki z o. eną na żądanie gratis i frauko. == 
THYMOMEL.  SCILLAE. 


Swietne, zdumiewające rezultaty. 


PROSZĘ ZAPYTAĆ SIĘ SWEGO LEKARZA. 
1 fiaszka K. 2-20 Pocztą opłatnie za nadesłaniem z góry K. 2-90, 
za nadesłaniem z góry K. 7-— 10 flaszek za nadesł 


| © Ulica Sv. Jana 1. Pierwsze p. © 
- - = Deae "iope dzieł SztUGi, Qa 2 
codzienni iu a w 

== | D ojew aletzo ud 1914 © 
© 

© 

© 


ŁAKOCIE 
przedniego gatunku i w wielkim wy- 
orze jak; bakalia warszawska, figi, 
taktyfe, czekolada z migdałami, orse- 
chami i t. d. — poleci 3 


L. AKSMANN 


3 Naszki 
aniem z góry K.20-—- 


20902600000008 


W WIEDNIU 


pok je z calkowite SUE przy pol 
skiej rodzinie 3 


HELENA EGEROWA 


! skład główny APTEKA B, FRAGNERA zam 
c. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-IIL., Nr. 203. 34 
Do nabycia w lep- X Uwaga na nazwę preparatu D 


szych aptekach. 


Kraków, Rynek 22, naprzeciw odwachu. 
w Krakowie s- Wystawa i sprzedaż w. 


31 Floryańska 31 Lampy, świeczniki, lichtarze. 
Z 0 i, olani T Oddzielny dział: 


fabrykanta i markę ochronną. 


C - TRBEG zj 


VI Lercheufeńderstras > 
z E TĘ FE I Mer T10 
| _ - s EE nai 
5 „„Miałżeństw mi 
=a E | soyen ay siae, Oury m muanis, ||52000.000 koron , Miałżeństwo > Ana lokal 
= uł w terrakotowe, Szkło kryształowe i montowane. MSŁ być częściowo pożyczone na dobra, do- | dzietna, mająca 4 tysiące koron i kompletna a 
Sprzedam tanio okazałego Figury te , my miejskie i zakłady przemysłowe. kla, | ostatnią wyprawę, wyjdzie 2a mig gp Oti} Pracownia a a mi 
> | b my m skio d „zakłady RA niacieskia | zada wd „wyjdzie 2a mąż za star- cù i szkoła «roju p. f. 
rfk w <A PE , ; pa Wybór wielki, ceny znl one. zaopatrzone marką na opowiedź przyjmuje | nowisku, Listy z kaite £ zat rb [a] F L 2 
maści białej b tani ika, SAKO Adres w AA Pod: sG. 78924 Anoncen £xp. Heinr, Ei.|Ą Z 48 dała Gaz nigre adresować proszę 79 EJ 
; eni G Pi ię r | | x | i 
nej Ajencyi “Staw NN AEN CNAE IERE ZNTREŁUJ. sler, Hamburg. 1459 atycznią 190 p, ° Tarnów do dnia 3 da 


teruce, poduszki, kołdry, dywany, chodą » 
ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser. 
wety na stoły i t. p. 


"m" SA O. 


ska}. 11 U piętro front 
wielkie w ki Muletne 'Vbor. 
a ? w Kemi m wyborze urządze- 
Ej S f EPA NA O na pokuj SyYpialnycii, jadalnych, pri 
f | f | E now, 1l. p. Sofy wsze 
(z 
k 


Ikiego rodzaju mā- 
I 34, Nr. telef. 378, naprzeciw teatru m. 


— nn = a m w EN e m —— z TN 


PERFUMY 


z pierwszorzednych fimm ktujewych i zagranicznych. naj- 
modniejsze zapachy. 


Wady do włosów, 
Wady. Pasty i Proszki du zębów. 
Glvceryne płynna isć tubhach sygeszczona przeciw pokaniu 
| skor 


Pudry angielskie, traneuskie i krajowe. 
Puder bryunowy na włosy. 
Puder Husty „Mimoza”. 
Puszki łabędzie do pudru. 


Środki da kadzemia. — Solt americain i Lewender. 
Woú szpiikowych lasów. — Trociczki i f. p. 


2 razy dziennie wysyłki pocztowe. 


Fabryka organów i harmonium K. 


założona r. 1827 dostarcza własnego wyrobu instrumenty organowe z najlepszem ur 


i 
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= e] 
Reumatyzm, 


Gościec, Newralgia 
i Odmrożenia 


powodoja częsta nieznośne hole. Do szybkiego uspokojenia i uśmierzenia tyehże. 
da sklą$uiccia obrzmień, przywrócenia ruchliwości ezłonków i usunięcia Świadu 


działa zadziwiająco skutecznie : 
CONTRHEUMA 
E 


znak ochronny słowny dla (Mentholo LI 
sidicyłowego ekstraktu kasztanowalego). 


Pezy nacieraniu. masowaniu lub komypresach 1 tuba I kerone 
Prze nadesłaniu z góry K. VO I tuba | F 

6: » ub 4 

9 10 tub ji 


Wyrób i skład główny: 


Apteka Fragnera C. ik. Dostawca Dworu, 


Nr. 203. 
Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. 


Hajpopularniejsze tytonie 19 


sa: tak zwana „Siedemnastka* (Vcier Herzegowina Rauch- 
tabak) paczka Jł halsrze i tak zwana „Trzynastka” (Miliei- 
teiner türkischer Wauchtabak) paczke 26 halerzy. 


Frares 


Praga III. 


Te dwie odmiany tulonin w równych częściech zmięsza- 
ne, daja dossonwą mieszankę. bardzo smaczną jest 
w pałemiu zadaje się znakomicie du tutek typaretowych 
„Noris oznaczonych litera 
Rówuież nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mieszanka 
w bibułkach cvgaretowych 


„POBUDKA“ 


Wyrobu fabryki „NORIS“ 
Mra. W. Bełdowskieg w Krakowie. 


(3-4 
„POBUDKA w książeczkach 4 hal. w opakowaniu 
patentowem 6 hel. 
Zwolenników kręconych papierosów zwracam uwagę na bi- 
bułki „PORUDRA”. 
Przestańcie palić przźroczyste bibułki, 


Cena: 


Wesela Rauty Zabawy 


z kompletnymi zastawami oukrowymi jak: 


Lody, Bomby, Kremy, Blamange, Galarety, Torty 
ozdobne i zwyczajne, Ciastka, Cukry deserowe, 
Czekoladki, Owoce kandyzowane. 


Chłodniki Poncze i t. p. inne poleca: 


JAN MICHALIK, Cukiernia Lwowska 


Fabryka Czekolady i Cukrów deserowych 
Kraków, Fioryańska 45. Telefon 466. 


Odznaczona za swoje wyroby, najwyższemi nagrodami na wystawach światowych. 


Balsam Thierry'ego 


jedynie prawdziwy z zieloua zakonnicą, jako znakiem ochronnym. 
Środek leczniczy o nieprześcignionej skuteczności, przy wszelkich chorobach 
piersiowych i płucnych. uśmierza katar i uspokaja wybuchy, usuwa bolesny 

kaszel i leczy nawei wszelkie zastarzałe tego rodzaju dolegliwości. 
Działa znakomicie przy zapaleniu gardła, chrypce i wszelkich chorobach gardła. Usu- 
wa yruntownie każdą febrę. Leezy zdumiewająco wszelkie choroby wątroby, żołądka 
i jelit, szczewólniej kurcze żołądka. kolki i darcie w ciele. Usuwa ból i leczy hemo- 
roidy. Działa łagodnie. odprowadzająco i przeczyszczająco na krew. czyści nerki, znosi 
hypohondryę i melancholię i wzmacnia apetyt i trawienie. służy znakomicie przy 
hółu i dziurawych zębach. szkorbucie i wszelkieh chorobach ust i zębów, usu- 
wa odbijanie i nieprzyjemny odor z ust i żołądka. Służy zewnętrznie jako cudowny 
środek leczniczy na wszystkie rany. zapalenia. odmrożenia członków. wyrzuty, Usuwa 
ból słowy, darcie. gościec, ból uszu i t. h. 
12 małvch lub 6 większych flaszek, lub 1 fiaszka familiina K. 5—. 
Thierry'ego cudowna maść babkowa 2 słoiki K. 3:60. 
Źródło zakupu: Apteka pod Aniołem Stróżem, aptekarza A. Thierry'ego w Pre- 
grada koło Rohitsch-Sauerbrunn. 


Składy we wszystkich aptekach i drogueryach. 
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Grzekienie 


Proszek perłowy toaletowy 
DOSTALA 
Sródki do czyszczenia plam. 


Środki wawelinowe do konserwowania zębów barimańskiego, 


Podeszwy wkładkowe | Kalosze rosyjskie | 


Rurki do włosów. — Maszynki spirytusowe do rozgrzewania tychże. 
Pędzle i mydelniczki do golenia. Kompletne aparaty do golenia „Gillet“. 


Gabki toaletowe. — Wanny i miednice gumowe składane. — Rękawiczki i taśmy 


Aparaty i Preparaty do upiększania twarzy, rąk i palców, ja- 
koteż środki hygieniczno-kosmetyczne do pielęgnowania wło- 
sów polecone przez Lecznicę kosmetyczną Dra Lustera. 


GŁOS NARODU 


z dnia 14 Stycznia 1909 


zacz wi fa ZZOZ CEWE"E TG 


Szczotki 


Schampoo-Tarool, środek antisepiyczny i 
wysoce hygieniczny do mycia głowy. ró- 
wbież pielęgnowania twarzy. 


Gumki pod obcasy 


Paski do ostrzenia brzvtew. 


do nacierania viata 


fiarty (Ski). 
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Kraków, Sukiennice 
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cznicze. kosmetyki. 


PERFUMY 


francuskie na wage, 


Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm. Mydła 
ezme Malinowskiego. 


6 sztuk K H10. Mydła toaletowe za I ky. R 


Saszetki do bielizny w różnych zapachach. Varby na włosy. 


Laski do Nart. 


Najlepsze mydła kwiatowe karton 


brylamyny i olejki 


przetłusz- 
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Mydła le- 


na włosy i wasy. 


Cenniki darmo i opiatnie. 


sporłowe. 


Nr. 12-14. 
Kalesony Damskie reformowane 


Clotowe, jedwabne i trykotowe. 


WIELK! WYBOR BLUZEK. -œu 


prawnie 
ochroniony. 35 


senzatyjny wynalazek który zadaje matervom 
any stolowej, pościeli i bielizny toaletowej. 


NAN 
bluzek, wypraw Ślubnych bLualych jakotleż 


Zav sze jednuk: wo w.elka 
nv, zazówno ze Inu WER GTN , 


nieus” 


pasta do żelaza do prasowania 


wygląd nowości. — Niezbędny do bieli- 


ich 


kolorowych sukien lnianych i bawel- 
nianych. wita ażow, portjer koronek, zasłon i t. p. 


„HYGIENICUS« 


czyni biclizzę mięką i pbadzwyczajnie elastyczną jak aksamit miu- 
tryom bawełnianym użycza piękue go wyglądu holenderskiego lnu. 
skuleczm ŚĆ na wszelkie tkani 
* lak i jedwahiu. 


Działa desiniekcyjnie. 
£. Chiozza & Comp. Cervignano (Pobrzeże). 


u ef 


po Śmiesznie niskiej cenie 


wzoru i gatunku 


w wielkościach 140 140 cm. i 145 
bez błędu. 


1000 ręczników podwójnie zdamaszkowych 


pod gwarancyą z czystego Inu, towar ciężki, eleganckie modne wzory, bez błędu, w różnych gatunkach, 
w wielkościach 58 120, 50-110, 50-100 cm. z powodu, że nie wystarczaą na całe tuziny sprze:laje się 


75 hal. za sztuke. 


Najmniejsze zamówienie 18 sztuk za pobraniem — w którem znajduje się przynajmniej 3 sztuki z każdego 


500 obrusów podwójnie adamaszkowych 


Zz powodu, że zbywają od garniturów sprzedaje się niżej cen kosztu, a mianowicie: 


1 sztuke po kor. 250 


145 cm. Pod gwarancyą len, towar ciężki, eleganckie, modne wzory, 
Najmniejsze zamówienie 4 sztuki za pobraniem. 


Leinenweberei Wilhelm Pick, Hronov „ 
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0o00 ZMIANA LOKALU 


HANDEL WIN 


A. Gralewski i Sp. 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych 
przeniesiony został do nowego lokalu 


PRZY ULICY BRACKIEJ L. 11. 


40-45 metrów resztek. 
ae OKAZYJNE KUPNO. ©: 


Wielka ilość barchanów na suknie, (łaneli na bluzki i koszule, zefirów 
najmniej + m. długa, wszystko doskonale nadające się do prania, w najlepszym 


40—45 m. sortowany 15 Koron 
Za nieodpowiednie zwrot pieniędzy! 


KAROL CZAPLICKI JUBILER, 
PLAC MARYACKI L. i. 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 
o otwarciu swej filii w Rynku gł. L. 7. 


Oba magazyny zaopatrzone w najgustowniejsze towary. Srebro do wypraw 
ślubnych sotowe na składzie. Reperacye uskuteeznia się bardzo szybko 
i dokładnie. 1582 


Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuje lub przyjmuje w zamian. 
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Nakładem: Spółki wydawniczej „Postęp“ stow. zajestr. z „gr. poręką. 


na suknie, 
osfordów, płócien na ręczniki i bieliznę, resztek na pościel, — każda resztka przy- 


ga- 


tunku wysprzedaje się z powodu porządkowania magazynu. — | pakiet na próbę 
1579 3—1 


KAROL KOHN, przędzalnia inu NACHOD Nr. 5. (Czechy). 


'L ANMỌTD YANAN 


prawnie 
ochroniouy. 


krechmaluvch) koszul. 


Do nabveni we wszysłkiel 
dreguervach i r. p. limndl, 
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Skarbem 
prawdziwym dla cier- 
piących na następstwg 
błędów młodości jest 


słynne dzieło i 
że o ilustro- 


Dre. Retaw'a 
chrona wiasna 


Nowe wydanie ` 
Cena K UE 


Niem laj czyta je każdy 


e Golowa pościel 


w czerwonych wsypach, do- 
brze napełnionych 1 piernat 
m 180 em, długi 116 em. szero* 
ki kor, 10—, kor. 12%—, kor. I5—, i kor. 
J8—, 2 metry długi. 140 èm. szeroki kor. 
13:—, kor. 10'-—-. kor. I8*—, kor. 21—. 1 po- 
duszka 80 em. diusa, 58 em. szeroka kor. 3, 
kor. 3:50 i kor. 4*—, 90 em. długa, 40 em, 
szeroka kor. 450 i kor, W50. Uszycie zre- 
sztą, według dowolnie podanej mary. 3 dziel- 
ne materace włosienne na l łóżko po kor. 
27—, lepsze kor. 33:—. Wysyłka franco za 
pobraniem od kor. 10-- wzwyż. Wymiana 
i zwrot za potraceniem porta dozwolone, 


BENEDIKT SACHSEL, 13053 papes 


: Pilsen, Búhmom 
F. Chwaliboga 


Brzydki Kraków 


skład główny w księgarni S. Krzyżanow- 
skiego, do nabycia we wszystkich księgar- 
niach, cena 40 halerzy. 1628 


NcUSSERÀ » Neutitschein Morawy 


ządzeńiet pneumatycz, oraz harmonium dla szkół i do użytku domow. 


Nr. 17, 


Świeżo wyszło z druku dzieło p. t. 


Elementarz życia duchowego 


czyli Przewodnik dia csób do wyższej 
doskonałości dążących, używany niegdyś 
przez Św. Teresę od Jezusa 


napisany po hiszpańsku przez W. O. Fr. de 

Osnaa zakonu św. Franeiszka. Część | z przed- 

płata na cześć MH. która wyjdzie z końcem 
bm K. 3 i 30 hal. 


Na porto każdej części należy dołuczyć 45 h. 
Skład główny na Galicyę 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława MIŁKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA 6. 
(HOTEL SASKI). TELEFON Nr. 708. 


2 0060606606668 


W Krakowie ul. Kanonicza | 


18 
JEDYNA w KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


8 
Jynacego Wurma 9 
,0068088828868 
OBSZERNY 
LOKAL 


sklepiony z urzadzeniem dla transmisyi i 
motoru elektrycznego i ze światłem elektry- 
cznem do wynajęcia od l-go lutego. Wia- 
domość w kaneelaryi adwokata Dra Franci- 
SZ :'a Mussila, Karmelicka 15. 160—13 


Do 
ulokowania 


na hipoteki realności kilkadziesiąt tysięcy 
koron, — dwie rentowne kamienice 

l do sprzedania. 

M iadomość w kancelaryi adwokata Dra 

Franciszka Mussila, Karmelicka 15. 1606 
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ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 


(dom własny). Telefon 462. 


Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
8 wchodzących a w szczególno- 
ści grobowców i pomników tak w 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu. 1491 


Aptek 


a realna 


z większym obratem do sprzedania. Wiado- 


mość u WP. K. Mikuekiego, aptekarza w 


krakowie. 1611 3—0 

TOW. WZAJEMNYCH UBEZPIE- 

CZEŃU RZĘDNIKÓW PRYWATNYCH 

ZAKŁAD USTAWOWY EMERYTALNY 
ZASTĘPCZY 


we Lwowie, ul. Kl. Tańsk=j Hotel Zorża). 


Przyjmnje ustawowe obowiąs kowe u- 
bezp!'eczenia emerytalne urzędników 
i funkcyonaryuszów prywatnych z moca usta- 
wowa, oriz ubezpieczenia emerytalne do- 
browolne, kapitał pośmiertne, posagi, 
osobne renty wdowie, zapomogi doražne i td. 
w różnych kombinacyach. 
Ubezpieczać się mogą urzędnicy i funkcyo- 
naryusze prywatni wszelkich kategoryj, oraz 
osoby zarobkujący samoistnie lub w t. zw. 
zawodach wolnych, bez różnicy płe i. 

Prospekty szezegółowe wysyła i wszelkich 
wyjaśnień udziela Towarzystwo na każde 

żądanie. 1308 10—3 


f 5 r 
' hcecie Państwo dosko 
| nałego rumu? 
[Jesli tak, to może go sobie ka- 
zly sym i lez tram w domu 
i sporzadzić, a będzie lepszy Í tan- 
say niż ze sałepu. -— Flaszsa lu 
esencji rumowej, wvstarczajac 
ahy spor êsa! pes trudu 5 litr. 
nzjlepe ego rumu Jawajka! K 
BI h. Zi tlaszke ex. nevt kie 
rowej. wystarczającej ua spo 
sadzenie 3 tlaszek najlepsze 
Wkiern, jak: Alusz-krem, Atten. 
ter. Charrrense, Mogad»: karl- 
sbacki gorzki, poncz Alpenkónig 
td. r K. -0 h. 3 flaszki tylo 
3 K. Pojedyncze fluszki wysyła 
się tylko za nadesła iem goto 
aki (także w markach poczt.) 
3 fla ski tskże za zaliczką, opła 
inie do kaźdei stacy! pocz:. Do- 
kłudny przepis użycia w jęzr:u 
polskim dołąc:a się, HIT SCH- 
MANNA (bryka enen- 
cyi, Humpoletz Czechy. 
Tysiące pism z zuaniera. 87 


| 


R. Pawłowski 
Kraków, Rynek 1. 18 
Y 


poleca swe zuakom'ta prze- 
hafciarnie ı pracownie kra- 
wieckie v yprohbowaue wa» 
Szyny do Szy ia i do haf- 
tu którym żałne inne 10o- 
równać nie mogą. "ivzró- 


wntne w szycia i niedo. 

ścigi che w hafcie Zydacie cennikow. 

O AAA rA_A AO 

Z uklad afiymiuż, - X 
? a kamieniars. i hudo» l 


Jozsła KULESZY b 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto-—— 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 
muru. Podejmuje Się == 
wykonania grobów 
i w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 759. < 


Panna 


o przyjemnej powierzchowności, mówiąc 
dobrze po niemiecku, potrzebna zaraz dą 
ekspedycyi w cukierni Warszawskiej, ulico 
Floryańska 24. 1612 3—g 
1 


Z Drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Krzyża 1. 7. 


